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Wychodzi codziennie.
Przedpłatą i ogłoszwua przyjmują we Lwowie:

Przedpłat wynosi we L w o w i e  rocznie 18 rlr, — pól 
m n ie  9 sJr. — kwartalnie 4 zJr. BO cnt. — nr.fc- 
^ikpie 1 zlr. 60 cnt.

vłk% pocztowy w P a ń s t w i e  A t t a t r j a c k i  m 
roci > I* zlr. -półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. 
mice. nie 2 zlr.

przesjJk, nocztow, za  g r a n i c a :  do cołych Niemiec 
rocznie £ marek — kw irtalnie 12 marek 5 agr —do 
Francji, * ng i i , Belgji, Wioch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.

Buro Ada 'itraoji .Dzienniki k u r p 1 przj niioy 
Akademio! ej poć L 8, naprzeciw Hoteln Zorfca ; we 
Wiedniu, H nbnrgn, Frankfurt.» n. M., w Berlinie ,

m a n u s k r y p t ó w  R e d  a kuj'® n ie  i  w r a ca

Lipakn, Btzylei, Szwejcar'i i Wrotlawiu pp. Haasen- 
jimn et Vogler w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Syf.; w Poznaniu Kazitnńn Neumann Biuro aoon- 
■ow ; w Paryżu pułkownii Raczkowski, Faubciirjf 
PoisaOnmre 3? — Ogłoszenia przyjmuje Agenoja pa^a 
Adam* Ciborowskiego — Rue Clement, i ,  Parin.

O g ł o ś  z e n i h  przyjmuje się sa oj « 4 8 ceni uw od 
nnejSta objeteści jedi Jgo ...ers-J. drobnym drukiem 
(petit.)

Luty 1 piamądzm; mają być przepytane f r a n c o  do 
AdmiWraoji -D zieii la  Polskiego * — L sty rekla
macyjne nieb: eczętowane nie pocA-igają opłacie.

Od Wydawnictwa.
% nowym kwartałom aapimnamy asan. 

Czytelników do rychłego odnowienia pre
numeraty celem wczesnego Uregulowania 
przesyłki.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
miesięcznie ......................................... 1 ®łr- ^0 ct.
kwartalnie ......................................... 4- » „
półrocznie ............................................................„
rocznie  i » "

Na prowincji z przesyłką pocztową:
miesięcznie ......................................... 2 złr. — ct.
kwartalnie . . . . . . . .  6 „ — „
półrocznie ....................................... 12 - — „
rocznie  24 „ — „

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso
wane do „'Administracji Dz. P o l.p o n ie ś  aż Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem.

musi. Dawne nawet Koło polskie nie spostrzeże! łami w abstrakcji i że w sprawach wolności po- 
się, jak inny owionie je duch, jak na nowe wej- winni po daw nemu chodzić do szkoły u Polaków, 
dzic tory.“ (brawa i oklaski).

Przewidywania te nawet co do Koła polskie- j Na zakończenie jedno jeszcze słowo. Oto czu-
go po części j u ż  się spełniły a spełnią się w 
wyższym jeszcze stopniu w przyszłej delegacji. Co 
do nas, tak zwanych secesjonistów, spełniliśmy 
wiernie i bez oglądania się na nic trudny i przy
kry obowiązek, chociaż nas żółcią i octem pojono, 
a czyśmy warchołami byli (jak piszą Stanezyki), 
czy też przeciwnie politykami lepiej i dalej od 
nich widzącymi, o tern świadczy wymownie do
tychczasowy nawet od kilku miesięcy rozwój wy
padków.

Wykazywałem tak w moWie mojej adresowej 
jako też i -później, że okupacja Bośnji i Hercogo- 
winy bez konwencji z Turcją jest błędem nad 
błędy i dowodziłem, że konwencja ta jest i mo
żliwą i konieczną. Zaprzeczali wtedy temu urzę
dowi i nieurzędowi sofiści — dziś konwencja jest 
faktem dokonanym, a z nią przeprowadzonym jest 
dowód, że potoki krwi niepotrzebnie płynęły, że 
można było oszczędzić setki miljonów, a zarazem 
czystą od zaborów rękę do innego zbawienniej- 
szego dla Austrji i Europy przyłożyć dzieła (bra
wo i oklaski). Podobnież w mowie mojej adreso
wej wykazywałem, że połowiczna, niepewna i dwu
znaczna polityka Europy, a w szczególności Au
strji musi pchnąć Turcję w objęcia Moskwy, o 
twierając tej ostatniej wrota Oarogrodu. Dziś 
mnożą się z dniem każdym oznaki, że obawy te 
były słuszne, że sojusz między Moskwą a Turcją, 
sojusz ofiary z katem, jest jeśli nie faktem doko
nanym, to rzeczą najbliższej przyszłości.

Lepiej więc widzieliśmy rzeczy niż je widzia
ła większość delegacji, lepiej przestrzegaliśmy in
teresu polskiego, a jeżeli nie można było uniknąć 
scysji, a nawet przynrej w obliczu obcych walki,

ZErcfflaflzeiiB sfboraw miasta L w a
z dnia 18. czerwca b. r.

(Dokońcieme.)
Dr. W o l s k i .  Szanowne Zgromadzenie! Jako 

ustępujący poseł miasta Lwowa, uważam przede- 
wszystkiem za obowiązek zdać sprawę z dotych
czasowych moich w Kadzie państwa czynności.

Zadanie to jest mi ułatwione z j e d n a j  s t r o 
ny sprawozdaniami, które kilkakrotnie w dzienni
kach , a w początku września zeszłego roku w tej 
tutaj sali złożyłem, z d r u g i e j  zaś tem, że wybra
ny przez wasj komitet przedwyborczy zaprosił mnie
do Landydowowania i nadal o krzesło poselskie to przy-mitł przecież sam nawet przewodniczący 
z tego grodu, w czem muszę upatrywać dowód,1 Koła polskiego, że nie pociągnęło to za sobą ża- 
żę nie działałem w b r e w  myśli wyborców i że— ; dnej dla kraju szkody. Rzeczywiście, czy zdarzy - 
przynaitnniej w najważniejszych rzeczach — za-,ło  wam się panowie, czytać w obcym jakimś nie- 
ehoazi zgodność pomiędzy mojemi a ich zapatry- przyjaznym dla nas dzienniku z powodu tak zw a- 
w aniami. jnej secesji wyraz radości, że Polacy się kłócą albo

Wobec tego niech mi wolno będzie poprze- szyderstwa z owej sławnej polskiej niezgodj ? By- 
stać na lekkiem naszkicowaniu dotychczasowego 1 najmniej: gdziekolwiek serce jakie bije dla Polski, 
mego we Wiedniu działania, zwłaszcza, że było gdziekolwiek ideę polską stawiają wysoko i my- 
om konsekwentnem wysnuciem programu, który ślą wolności 1 postępu łączą, wszędzie ucieszono 
swojego czesu w mowie kandydackiej rozwinąłem, się, że myśl ta oz wała się wreszcie z trybuny, 
przeprowadzeniem środków i metody działania, j Poseł wasz, panowie, brał cz\nny i gorliwy 
którą już wówczas wskazałem. Wyrwać delegację udział w tej akcji, a jeżeli słabe jego siły nic po- _ 
naszą z jej letargu, z wiecznego wahania się, z zwoliiy mu zdobyć sobie tych wawrzynów, jakie chwały, w szczególności zaś czuwać, »by nie zu
polityki trwożliwej, bezprogramowej, bezzasadniczej, na czoło jego towarzysza spoczęły, to bynaj nniej stała zwichniętą spójnia łącząca ideę Polski z ideą
skorzy olać z ostatnich przynajmniej faz przesilenia nie czuje się t* m upokorzonym i może t»Dz cieniu wolności, postępu, ze wszystkimi 00 wielkie, 
wschodniego dla podniesienia, nie bawełnianego, niegodnej zazdrostki cieszyć się z zasłużonego e--*— - — -_.~0.1_- 
nie fetykfttalne<ro lecz rzetelnego i energicznego t r  umfu przyjaciela swego . kolegi (brawo i okia- 
snrawy D(flskiej° di» trąbienia krucjaty przeciw sfci). Mogę to powiedzieć tembardziej, ile że w 
Moskwie dla zerwania nienaturalnego między nią akcji tej mam 1 ja także moje odrębne, moje 
a Austrią sojuszu, doprowadzić do tego, aby myĄj  własne zasługi. Msz«k ja p i e r w s z y  dzwoni- 
nolska Ł y k a  polska odezwała się raz prz:cie tom na to kazanie, 1 jeżeli pękł wrzód delega- 
^ . , r  J . j .L i . . - . :  _ 3  im™ Ir o- cyjny, pękł w wielkiej części dzięki mojej ini-

łeni się zawsze, aio tylko posłem polskim, nie 
tylko posłem kraju, ale także posłem miasta Lwo
wa. Broniłem jego interesów bez względu na nie
przyjemności. jakie by to mogło dla mnie spowodo
wać. Wspomnę tylko, że wniosek mój interpelo
wania rządu z powodu procesu wytoczonego kilku
dziesięciu lwowskim obywatelom o zdradę stanu , 
popełnioną wrzekomo przez podpisanie i ułożenie 
progiarau wyborczego, spowodował pierwszą w 
Kole polskiem przeciwko mnie burzę, że ostatnia 
burza, która mnie z Koła wyrzuciła, była znowu 
spowodowana sprawą lwowską, sprawą czwartego 
gimnazjum, że wreszcie usiłowania moje u władz 
centralnycn czynione, aby krwawe zajścia lwowskie 
z d. lGgo listopada gruntownie i bezstronnie zo
stały zbadane, ściągnęły na mnie — nie mówiąc 
o innej boleśniejszej rzeczy — całą powódź zja
dliwych, prawie wściekłych pismem i słowem wy
cieczek. Oto są dzieje, oto grzechy mego poselskie
go żywota.

Przystępując teraz do drugiej części mego 
przemówienia, powinienbym jako zaproszony kan
dydat rozwinąć przed wami, panowie, program, 
którego trzymałbym się, gdybyście na nowo za
szczycili mnie swoim wyborem.

Program ten rozwinął już przedemną kolega 
Hausner, ja zgadzam się z nim nie tylko w głó
wnych zarysach, ale we wszystkich prawie szcze
gółach. Przyłączam się do jego oświadczenia, że 
secesja zrobiła swoje, że jest nadal niemożliwą, że 
istnieć nie powinna, że każdy poseł polski powi
nien wstąpić do Koła polskiego, i że w ostateczno
ści pozostaje posłom tej co my barwy, chyba tyl
ko złożenie mandatu i odwołanie się do wyborców 
(brawa i u klaski). Do odwołania tego, da Bóg , 
nie przyjdzie, ja przyna,mniej z pewnością nie dam 
do tego powodu, dawszy nie jednokrotnie dowody, 
że gdzie idzie o inteies publiczny nie tylko osobi
sto urazy łatwo zapominam, ale wprost nie umiem 
ich pamiętać (oklaski).

Go do zasad, to pierwszym według mnie obo
wiązkiem posła polskiego jest uchylać trumienne 
wieko Polski, podnosić * martwą głowę ojczyzny, 
przypominać narodom, jej imię i prawa do 
bytu.

Drugim jego obowiązkiem jest nie pozwolić 
aby uronił się budaj je_en liść z wieńca naszej

i___ .

z trybuny wiedeńskiej a doprowauzić do tego k 0- 
n i e c z n i e , bądź co bądź, choćby w razie ot ta- 
teczności nawet p r z e b o j e m ,  to zadanie sobie 
wytknąłem, to zadani* spełni:em.

Idąc jak powiedziałem, pizebojem, byłem 
świadomj odpowiedzialności, nc jaką aię namżam, 
trudności czekających posłów, którzy po za Kołem 
stanęli. W miesiącu czerwcu z. r., gdy tak zwana 
secesja pięciu poBiow była już faktem dokonanym, 
napisałe. i  w sprawozdaniu mojem, podówczas w 
dziennikach, di ukowanem : „Jeżoii grono posłów,
nie należących aziś do Koła, stanie na wysokości 
swojego zadania, natenczas może krajowi wielkie 
oddać usługi. Wolni są dziś od wiecznego majo- 
r_, zowania, nic nie przeszkadza im być czynnymi. 
Jeżeli czynność ta należyty przybierze kierunek, 
natenczas rozwinie się pod wptywem opinji puuli
cznej szlachetna pomiędzy oboma Kołami emula
cja, która na korzyść sprawy powszechnej wyjść

ejatywie
O pojedyńczych wystąpieniach moich w spra

wach prawodawczych nie wspomnę, zwłaszcza że 
większa część tychże odnosi się do czasu z przed 
sprawozdania, które tu panom we wrześuiu zło
żyłem ; pozwolę Bobie jeayuie przypomnieć, że pod 
koniec kadencji postawiłem wniosek wymierzony 
przeciw tz. objeklywnemu w sprawach drukowych 
postępowaniu, wniosek, którj izba przyjęła, a któ
ry jeżeli kiedyś stanie się ustawą, zroui dopiero 
konstytucyjną wolność druku ze złudzenia rzeczy
wistością. Dla nas, którzy moralną tylko może
my walczyć bronią, wolność druku jest nietylko 
ochroną swobod konstytucyjnych, lecz i ochroną 
świętej dla nas rzeczy: narodowości; stawiając 
więc mój wniosek, działałem w realnym interesie 
naszego kraju a zarazem przypomniałem Niemcom 
pyszniącym się swoim liberalizmem, że są libera

szlachetne i sprawiedliwe (oklaski).
Dalszym obowiązkiem posła tego kraju jest 

czuwać nad specjalnemi jego interesami, tak mu- 
rainemi jak materjalnemi, nad podnoszeniem go 
pod względem oświaty i dobrobytu. Pod tym 0- 
statnim zwłaszcza względem bardzo obszerne i 
bardzo wdzięczne jest pole, pole niestety dotąd 
prawie całkiem zanibdbane a proszące się o nie- 
zaniedbywanie go nadal, bo cóż nam pomoże 
hardy duch jeżeli w ubogiem ciele ? A zatem stu- 
djuwać ustawicznie kwestje ekonomiczne, zrefor
mować ustawę o należytościach, przy przyszłej 
reformie podatkowej czuwać nad tem, aby nikt 
nie był po nad siły przeciążony i aby była ulga 
tam, gdzie jest konieczną, to powinno być przed
miotem nieustannej pieczołowitości, przedmiotem 
inicjatywy przyszłej delegacji galicyjskiej.

Równie ważnym obowiązkiem posła jest stać 
niezłomnie na straży zdobytych autonomicznych 
praw kfaju, dążyć do ich rozszerzenia, zdobywać 
chociażby etap po etapie, ale dążyć na drodze le
galnej, Konstytucją wytkniętej. Gwarancją kon
stytucyjnych stosunków w Galicji, są konstytucyj
ne stosunki w monarchji, to też, gdyby mi ofia
rowano wszystkie postulata zawarte w rezolucji

sejmu galicyjskiego z r. 1868, ale ofiarowane je 
kosztem z a m a c h u  s t a n ę  lub z a w i ea z e- 
n i a  k o n s t y t u c j i ,  nie przyjąłbym tej 0- 
fiary, jako niedającej ż»dnej rękojmi trwałości. 
(Brawo).

Wiem, że ogólne te zasady nie wystarczają 
jeszcze, że szłoby o wskazanie specjalnych środ
ków działania, o metodę przeprowadzenia spraw 
prawodawczych Ale czyż prócz środków dotknię
tych już przez kolegę Hausneia, można w tej 
chwili wskazać innu, bez obawy |że się jałowe 
robi kombinacje ? Poutyka nie jest teoretyczną 
sptkulacją, nie jest poszukiwaniem tego, coby się 
a b s o l u t n i e  najlepszego dało ziobić, jest ona 
umiejętnością czyli raczej sztuną robienia i prze
prowadzenia tego, co w danych warunkach, wda
nych okolicznościach, na danym terenie, w danej 
chwili da się przeprowadzić, a w tej nnerze wła
śnie nie mamy dziś jeszcze dostatecznych danych ; 
teren na którym posłom polskim działać wypadnie, 
jest jeszcze nie znany i kryje się w mgłach przy
szłości. Nie podobna przypuszczać, aby dzisiejszy 
rząd, który nie ma nawet widomej głowy, aby 
dzisiejsze ministerstwo, które nie ma nawet prezy
denta (gdyż Jego Eks. p. Strcmayer tego tytułu 
nie nosi), nikt, mówię, nie może przypuścić, aby 
ten rząd mógł przetrwać przyszłe wybory jaki 
zaś rząd przyjdzie do steru i jakie zasady będzie 
wyznawał, jest rzeczą niewiadomą, równie jak 
niewiadomem jest jak wypadną wybory w nie
mieckich prowincjach, czy wyjdą w przeważnej 
większości wieraokonstytucyjni, czy też tal zwani 
mamelucy, czy myśl rzucona przez posła Mengera 
a zaczynająca — jak oię naocznie przekonałem — 
kiełkować powoli, myśl porozumienia się prawdzi
wie wolnomyśluych Niemców z nieniemieckiem 
narodowuściumi a w szczególności także i z nami, 
czy myśl ta przyjmie się i na urodzaine paanie 
pole. Nikt wreszcie nie może powiedzieć dziś na 
pewno, czy Uzesi wstąpią do Rac.) państwa, 
a w razie wstąpienia, jakie w niej zajmę sta
nowisko i jaką będą się kierować polityką?

Wobec tej niepewności wszelkie dalsze wy
wody byty wy chybi tylko akadnmicznemi zacie 
kaniami Muszą wystarczyć ogólne zasady, a miej
sce programu wyszczególniającego środki działania, 
powinien zająć u posłów polskich następujący krótki 
program :

Będziemy czynni, nic 'ego nie zaśpimy, ni- 
1 czego na pół robie nie będziemy, będziemy szukać 
przyjaciół dla kraju, nieprzyjaciół zaś będziemy 

\ zwalczać do upadłego, bez względu, czy siedzą ot. • 
'na ławach pos^iskieh, czy na krzesłach ministe- 
i rjalnych ; nigdy nie zejdziemy z pola, (L,pók>, osta
tniego nie wystrzelamy naboju i bądź co bądź nie 
damy się, me damy ani ludziom, ani losomu (brawo

Bncfa w yborczy.
Czas krakowski popiera znowu kandydaturę 

dra Henryka Blumenstocka urz^dnitra w wiedeń- 
skiem biurze prasowem, pomimo wyraźnego oświad
czenia jego, iż nie zamierza o mandat się ubiegać. 
Trudne zaprawdę do uwierzenia to miiastcrjalne 
zaślepienie organu serwilistów! Konieczną mu jest 
kandydatura urzędowa, ministerjalna — delegacja 
bez iainusteijahiego w swem gronie posła obejść 
się według Czasu nie może. — Pan Blumenstock, 
gdyby aziairj złożył urząd, byłb) dobrym kan
dydatem. — Ale jako urzędnik p r a s o w e g o  
b i u r a  być nim nie może, nib powinien. — 
On m u s i ,  bo to jegu urzędowy obowiązek, 
w duchu rządowym wpływać na pra»ę — on 
me może tego urzędowego charakteru zrzucić, 
tych minisl arjalnych okularów schować do kie
szeni z i nwiią, gdy wstępuje do obrad Koła pol
skiego. Rzecz istotnie smutna, że tak elementarne 
prawdy trzeba jbozcze przypominać — rzecz smu
tniejsza, że serwilizm tak zaślepia światłe zresztą 
umysły, iż prawd tych pojąć nie chcą czy nie 
m ogą!

Trembowla. 18. czerwca. W sprawie wybo
rów z mniejszych posiadłości dziwna u n« s panuje 
nieporadność. Porozumi* nia w komitetu* h dotych
czas nic ma. cóż dopiero pomiędzy komitetami 
Kandydatami roi bię powiat — i ztąd właściwie 
obawiamy się rozbicia. Najwięcej szans ma Au
gust hr. fcstarzeńolri — łubiany od włościan, po
pularny między inteligencją, księżami, oficjalistami 
itp. Spudziewać się, że komitety ostatecznie na jego 
kandydaturę się zgodzą zważywszy przedewszy- 
stkiem znaczne jego szanse, więkbze aniżeli pe
wnej jednej puwagi delegacyjnej, którą tutaj także 
stawiają, a która pewno wybraną będzie w więk
szych posiadłościach, w małych zaś nie wieie ma 
widoków. Pogłoska, jako komitet centralny sta- 
wjał kandydaturę p, Tom, Horodyskiego, jest 
mylną — komitet bowiem dotąd nie miał sposo
bności uchwalenia czegokolwiek w tej sprawie.

Zfcleazesykk lb. czerwca. Przy zbliżającym 
się terminie wyborów z większych posiadłości w 
dniu fi. lipca br., pozwaiamy sobie wzią" inicja
tywę, zapiaszając pp. wyborców by łęgu obwodu 
czortkcwskiego s większych posiadłości, na zjazd 
do Zaleszczyk n» dzień 2o. czerwca br. o godz. 
lite j z rana do sali Rady powiatowej, w csIj  po
rozumienia się.

Ignacy tPażewsk Iscncjusz Wybranowski. 
Erazm baren Hejdel, Jakól Romaszkan, M ikołaj 
Wolański.

oklaski).
Na resztę, moi panowie, musicie posłowi swo

jemu, kimkolwiek ou będzie, dać niejako b l a n 
k i e t ,  brak szczegółowego programu musi zastąpić 
z a u f a n i e ,  posła zaś rzeczą będzie zaufania tego 
nie zawieść, bacznie się orjentować, każdą sprawę 
sumiennie studjować, i tak jak w starożytności 
Anteusz czerpał siłę z dotykania się matki ziemi, 
czerpać ją z nieustannego stykania się z Wami, 
ze zdawania Wam sprawy, z zasięgania Maszych 
opiuij i życzeń.

Jeżeli, moi Panowie, kilkunastoletniem mojem 
życiem publicznem zaufanie to W asze pozyskałem, 
jeżeli wierzycie w gorącą moją miłość kraju, do
bre chęci, odwagę cywilną i jakie takie uzdolnie
nie, natenczas mandat, woinemi głosami współ
obywateli mi dany, przyjmę nie jako synekurę, nie 
jako rodzaj panis bene merendum, lecz jako za
szczytny a trudny publiczny urząd, ktorego obo
wiązkom będę się staiał wedle sił odpowiedzieć, 
a który swojego czasu zwrócę Wam da Bóg, skro
piony znojem, ale żadną nie zmazany plamą. (Bra
wo i przeciągłe oklaski). _____

Kołomyja, 20. czerwca ( Id .)  Wczoraj przed 
tutejszymi wyborcami wygłosili swoje mowy kan- 
dydacKie adwozat lwowski dr. Emil* Byk i dzien
nikarz wiedeński Aleksander Bcharff. Pierwszy 
przemówił w języku ojczystym i w dachu polskim 
pojednawczym i zostać oardzo dobrze przez wy
borców przyjętym. Mowa Szarda była niemieckim 
wykładem z dziedziny ekonumji społecznej i hi- 
storji żydowskie;.., Kandydat z wielu stron ostro 
zainterpelowany, czemu u nas a nie w kraju ro- 
izinnym kandyduje, tłumaczył się wybiegami, 
ou wołając bię na protekcję pewnego patrjoty. 
Wobec znanych uchwał komitetu centralnego kan- 
dj datura ta nienarodowa p. Szarfia robi tu nie
miłe wrażenie.

Tarnopol, 2u. czerwca.(Tel.) Komitet przedwy
borczy miasta Tarnopola uchwalił jednomyślnie 
polecić wyborcom kandydaturę dra Euzebiusza 
Gzerkawskiego na delegata do Rady państwa.

Japonia urzi lat? piętnastu.
(Ciąg dtdrey.)

*

I

Dziesiąta uderzyła. Domy pozamykane, ulice 
oię wypróżniły, bu przez zamknięcie bram ulicznych 
wszelka komunikacja w mieście ustała. Za każdą 
bramą siedzi straż, która gdy kto zastuka, żąda
n e  wpuszczenia, otwiera małą furtkę, przez którą 
zaledwie jedna osobt schylona przecisnąć sią może. 
Wpuszczony wymię aiwszy swe nazwisko tudzież 
oojaśniwszy zkąd i dokąd idzie, jeżeli pokaże się 
niepedejrzanym. może swobodnie odejść. Urzędnicy 
i osoby wyższych stanów pospieszają z tego po
wodu przed zamknięciem bram do domu albo wy
chodzą irzebrani za ludzi niższych stanów, ażeby 
nie wjmitniać u bram własnego swego nazwiska. 
Na wypogodzonem najczęściej, i ciemno błękitnem 
niebie przepysznie iskrzą gwnzdy, — w ogródkach 
po za domami świergocą ptaszki, a z pomiędzy 
pól ryżowych, otaczających miasto, słychać żab 
skrzeczenie. Świętojańskie robaczki brysną i zni- 
kną—ćmy brzęczących moskitów otaczają przecho
dnia i mię*1*., niemiłosiernie śpiących po zakątkach 
ulic żebraaów i nie mające panów psy. Od czasu 
do czasu ozwie się kłapanie stróżów nocnych, 
którzy na *mik swej czujności kłapią dwoma ka- 
w ałk i i  drzewa bijąc jednym o drugi. Nagie roz
lega się okrzyk: „Pali sięl“ Odzywa się dzwon 
pożarny i biją wszystkich świątyń dzwony.

Drzwi wszystkich domów otwierają się i w każ
dych wnet ukazuje się papierowa latarnia. Z każdego 
domu wybiega uzbrojony hakiem pożarnym, 
człowiek ktorego każdy właściciel domu na wy
padek ognia dostawić jest o00wiązany i spieszy 
na miejsce pożaru. Na sąsiednie dachy w około 
paląceg. sią domu wdarł się jednej c l  wili tłum 
ładzi, a na »-mjm szczycie dachu stanął strażak 
pożarny z. letyszem. Jest to papierem i wstążkami 
tabnuu nula drewniana, która nieraz spali się w 
Ogniu, gdy niosącemu ją strażakowi h i nor i obo- 

aakaauje jak uioziu najdłużej wytrwać na

ngniebezpioczniejszem stanowisku. Straż ogniowa 
usiłuje powstrzymać ogień sikawkami i rozerwa
niem palących się zgliszczów. Rozerwanie domu 
przy tutejszym sposobie budowania jest rzeczą 
łatwą. Wszelako środki powyższe częstokroć nie 
są w stanie poskromić pozai u, tak że caia dziel
nica pada pastwą ognia szeizącego się tak daleko, 
aż mu staną w drodze murowane składy towarów. 
Podczas gdy straż ogniowa zajęta gaszeniem po
żaru, a tłum ściśnięty przygląda się pożarowi, 
zajęci są mieszkający w pobliżu wynoszeniem 
swych izeczy w miejsca bezpieczne. Każdy obecny 
w tłumie uuowiąziuiy jest mieć z sobą oświeconą 
latarnie, aby zapobiedź, ciemności i kradzieży. Na 
składanie rzeczy wynoszonych znajduje się po 
więKszoj części za każdym domem skład na towary 
murowany z gliny i wapna z takiemze pokryciem
0 ścianacń mających stopę grubości muru, które 
wysoki stopień gorąca bez zajęcia się wytrzymać 
mogą. Gdy wszystkie rzeczy tutaj wyniesiono, 
wówczas zamykają się drzwi i oitiennice wyiepione 
także grubą gliną, i zalepiają m.tycumiasi wszjstkie
szpary, do czego zawsze wiadro gliny rozrobionej 
w pogotowiu stoi. Szczególniejszy po każdym po
żarze przedstawiają widok owe składy, K u r y ,  
nietknięte ogniem ale szczerniałe od dymu i popę
kane z wierzchu, ktorycn długie szeregi jakoy 
nową tworzą ulicę, a skoro po kiiku godzinacn 
ostygną ściany, sprowadzają się tu pogorzelcy i 
mieszkają sobie jak w domach. Kto me posiada 
własnej a u r y ,  ten znosi swe manatki do kury 
sąsiada lub na dalszą którą ulicę, gdzie oez cere- 
monji składa je na cńodniku i obozuje tam jesz
cze paię dni po pożarze, dopóki me znajdzie sobie 
jakiego schronienia. Uzorojeni długiemi żelaznemi 
laskami, policjanci trzymają wprawdzie ścisłą straż
1 nie jeden ziodziej poczuje nagle na piecach cię
żar urzędowej laski, w mgnieniu oka ujęty i za
kneblowany ; ale zawsze poanmo tego nastręcza 
każdy pożar takowej zgrai okozję zwędzić niejedno, 
z ktorego to powodu zdarzają się często umyślne 
podpalania, zwłaszcza tam gdzie już pożar wyouehł, 
chociaż kara śmierci ustanowiona na podpalaczy

Powiodło się wreszcie nad rankiem straży o 
gni*1wftj powstrzymać dalsze szerzenie się pożaru,

a tłumy gawiedzi zaczynają się zwolna rozchodzić. 
Już podczas samego ognia wywiadywanu się ze 
strony władzy o przyczynę pożaru w ogolę — po 
ugaszeniu oguia rozpoczyna się ścisłe dochodzenie 
urzędowe z pogorzelcami, a winny, w którego do
mu wszczął się pożar, do odpowiedzialności pocią
gnięty. Jeżeli nie może dowieść, że on i jego do
mownicy zupełnie niewinni nieszczęścia, które się 
stało, zostaje albo zaraz osadzony w więzieniu,! 
albo oddauy pod dozór najstarszemu z mieszkań-! 
ców tej ulicy, który obowiązany jest pod własną 
odpowiedzialnością dobtawic go każdej cnwili.

Najstarszy każdej ulicy to ważna osoba. Po
siada on rangę oncersaą i odpowiada rządowi za 
wszystko, co się na jego dzieje ulicy. Odpowie
dzialność tę nakłada znów ze swojej struny na 
najstarszego mężczyznę każdych pięciu przytyka
jących do siebie domow, a tenże znowu na gło
wę rodziny każdego domu, pominąwszj. że oprócz 
tego wszyscy sąsiedzi i wszyscy członkowie ro
dziny wzajem za siebie odpowiadają. Skutkiem 
takiego urządzenia jest jak najściślejsza kontrola 
wzajemna, co też wycisnęło szczególniejsze piętno 
na cały charakter Japuńezyka. Ozując się ciągie 
nadzorowany nauczył się on mieć dię zawsze na 
baczności, zawsze panować nad sobą, okazywać 
bię zawsze pozornie spokojnym, umiarkowanym, 
beznamiętnym i bjbtre mieć oko, tak iż czębtuńroć 
zdumiewać się potrzeba trafnością sądu o różnych 
wydawanego osobach przez niewykształconych pro
stego stanu Japończyków.

Niepodobna aby w takich stosunkach przy
czyna pożaru utaić się mogła. Rozchodzące się 
tłumy roznoszą wiadomość o niej po wszystkich 
dzielnicach miasta, tonąc zarazem w domysłach 
jak też będzie ukarany ten, w ktorego domu ogień 
wybuchł; albowiem winny czy niewinny zawsze 
zasłużył on na karę; w ostatnim razie chociażby 
tylko na grzj wnę pieniężną, odpowiednią jogo sto 
sunkom majątkowym.

Jeżeli pożar wielkie zrządził szkoóy, to ko
rzystają z tego znowuż liczni rzemieślnicy. 7.«raz 
uaząjutrz po pożarze pozawieraao umowy wzglę
dem odbudowania spalonych domów, a w 24 go- 
dzj.u już się rozpycięła budowa. CMle, HfllfuiMfe

właściciele składów mebli, porcelany, fabrykanci 
rogoży i plecionek słomianych, wszyscy mają 0- 
gromną moc do czynienia ; a mieszkania fryzje
rów są w istnem oblężeniu, gdyż każdy spieszy 
uporządkować na nowo włosy zburzone iub osma
lone i zbrukane podczas pożaru. Fryzjerki miano
wicie są umęczonemi w takich razach stworzenia
m i, podobnie, jak przed wszjstkiemi wielkiemi 
uroczystościami, albowiem już o drugiej lub trze
ciej godzinie zaczynają przybywać panie żądające 
u trefienia włosów — a gdy dzień zaświta, tc eaie 
ich pomieszkanie przepełnione jest starą i młodą 
płcią piękm,, wyczekującą spokojnie całemi godzi
nami swej kolei.

Poznawszy życie domowe, przypatrzmy aię 
teraz uroczystościom japońskim.

Jesteśmj w połowie lutego. Za dni nie wiele 
skończy się rok stary — według ery japońskiej. 
Wszystko się przygotowuje do festynów noworo
cznych W ulicach goni tłum ludzi tum i na po
wrót ruchliwą laią. Spotkawszy się znajomi, witają 
się pobieżnie, każdy skłoni głową i spieszy na
przód, bo dni krótkie a roboty wiele. Rachunki 
muszą być przed nowym rokiem zamknięte, nale- 
żytości pościągune, długi popłacone, a że kredyt 
tu kwituie w całej pełni, przeto każdy ma wiele 
do czynienia. Spieszy tedy kupiec i kapitalista po- 
żj czający ua zastawy, przekupnie sprzedający wa
rzywa i ryby, garncarz i kowal, handlarz ryżu i 
oliwy, nłowem wszyscy kupcy i rzemieślnicy, wszy
scy dający na kredyt, przez niezwykle zaludnione 
ulice, z tabliczką rachunkową w jednem ręku, z 
książkami i rachunkami w drugiem, aby wyszu
kać swych dłużników i jak najwięcej pnynfebć 
z powrotem piemęazy. W owym um  domu zebra
ło się liczniejsze gruno ludzi. Właściciel jego za
wiesił wypłaty i zwołał radę iamilijną, aby uę 
z pomocą krewnych ułożyć z wierzycielami. Bada 
obraduje w izbie za sklepem, aibowiem sklep za
mknięty na znak zawieszenia wypłat ze strony 
właściciela. Siedzi on niemy z głową spuszczoną 
i założonemi rękami, poddając się swemu losowi, 
z oczami w ziemię wlępionemi, w kole swych 
krewniaków, z których najstarszy pierwszy zabrał 
głos i w długiej przemowie wyruszę/* wiarzycm-

lom, że rodzina tyle 1 tyle zi swego nieszczęśli
wego krewnego zapłacić chce i może, jeżeli zaś 
propozycja jej nie zostanie przyjęta, zmuszona bę
dzie pozostawić go własnemu losowi. Następują 
dług.e rokowania, trwające częstokroć od świm do 
nocy, aż wreszcie przychodzi do skutku zgoda przy 
głosnem z obu stron klaskaniu w dłonie Odbywa 
się to w ten sposób, że każdy z obecnych trzy
krotnie klaszcze w dłonie co jest dc za warcia ka
żdej ugody niezbędnie potrzebne, będąc jej osta- 
tecznem zatwierdzeniem.

Inny znów kupiec mniej był szczęśliwy. Nie 
przyszło do zgody — musiał więc uciekać. Pozo
stałych trochę ruchomości oszaoowpią wierzyciele, 
celom sumiennego podzielenia się niemi, aloowiem 
dla uniknienia u ielulch wydatków i rozmaitych 
kłopotow unikają drogi sądowej i godzą się raczej 
sami pomiędzy sobą.

Minął n&koniec ten nieszczęsny dzień powsze- 
chnycn wypłat. Każdy odeteunął swobodniej, 
drzwi i ukna otwierają się, wypuszczając chmury 
Kurzawy z rogoży i kołder trzepanych i szczotko
wanych gorliwie przez kobiety. Stuume publiczne 
otaczają t-are baby i chłopcy, roznoszący wodę po 
dom&cń. gdzie mnostwo rąk k i/ą ti się około my
cia i oczyszczenia ścian, sprzętów i towarów. Ko
biety nie chcąc dac się niiomu ubiehz, myją i 
szurują 00 polne; nocy, aby, gdy pierwszy dzień 
roau zaświta, w-zystkw świeciło się i ołyozciało, i 
mogły, białemi ja/, śnieg rogożami, pochlubić się 
przed swemi przyjaciółkami i kiewnemi. "Wreszcie 
i na rur lwsza z nich, dokonawszy dzieła, opu
szcza poczerwienione od utrudzoma i gorącej wo
dy ręce i wsunąwsny sobie pod głowę oklejoną 
papierem drewnianą podstawkę, uiitada się, aby 
użyC parę goazii spoczynku. Ale obawa azeoy 
nie znu^ć utrefionych już rankiem dnia tego 
świątecznie włosów, przes długi czas sen z powiel 
odpędza.

(C. d. n.)



D z m s m  p o lsk i

Rot jaSU niałayrów  18. czerwca W obec bardzo dwie koteije, liczebnie słabsza usuwa się od gło- 
nielicznego ^Jzialli wyborców odbyło się *u dnia; sowam* i wyjeżdża, jak było w Brzeżanacb 12. j w  niu Sołowjewa ograniczyliśmy
15. b. m. zgron »'zenie przedwyborcze miejskie, grudnia r. ji. Na drugi dzień przybywa je lcze  jar na S o l e n i u  aktu oskarżenia, albowiem
na ktorem wysrano kornife* pr zedwyborczy do kaś częś. obojętnych, która głosuje z większością. rozprawa ostateczna uie wykazała nic takiego, 
wyborow z mrast Stanisławowa 1 T yśnuem ey-  (Tym sposobem wybory z większych posiadłości ^ ,  nie b ło w t Była jna nieja6ko
W skład komitetu weszło 45 członków według zamiast wzmacniać delegacje, częstokroć ją tylko k 5 Jw roz^ 0wie aktu oskarżenia. Pamiętając
listy ułożonej naprzód — czy uwzględniającej 
wszystko i wszystkich, jak być powinno, rozstrzy
gać nio będzieiUj. Pretensyj nikt mieć przynaj- 
mn ej nie powinien, gdyż kto przyszedł na zgro
madzenie i upomniał się o uwzględnienie czy te 
swego stanu, czy wygnania politycznego, został 
uwzględniony — kto nie przyszedł, sam soDie 
tninę przypisać musi. Wyliczać wszystkich człon- 
k >w komitetu nie uważam za potrzebne, wspomnę 
tylko o t:m, że przewo Iniezy komitetowi dr. W a
lery Szydłowski, adwokat krajowy i zastępca bur- 
mistrza. Ze komitet nic będzie miał ciężkiej pra
cy, przewidzieć łatwo, jak bowiem już raz na tern 
miejscu wspemniałem wybór dr. Kunińskiego w 
obec jednozgodnośei wyborców chiześcijańtJdch i 
izraeli-kich można uważać za zapewniony. Cho
ciaż dr. Kamiński jak ciła delegaeja w ogóle, nie 
może się poszczycić dodatmemi dla kraju rezulta
tami i choeiaż zachowanie się dr. K. pod wzglę
dem politycznym było w ostatniej kadencji Bady 
państwa dość niejasne, to przecież poczytujemy tę 
wadę więcej za wpływ stosunków delegacyjnyeh, 
a znając di. K. jako męża ożywionego jak naj- 
lepszemi chęciami dla kraju nic zarzucić jego kan
dydaturze nie możemy. W obec wyborców zaś 
Stanisławowa może się dr. K. wykazać niejednym 
rezultatem zalecającym go wyborcom tutejszym — 
nie mówiąc już o sprawach mniejszej wagi. wspo
mnimy tylko o okolieznośei, którą podnoszono na 
zgromadzeniu przedwy boi ozem w Kołomyi, że 
w skutek jego zabiegów miasto Stanisławów zali
czone zostało do Y klasy taryfy kwaterunkowej i 
pod względem materialnym wiele na tern zyskało ; 
dalej w skutek jego zabiegów otrzyma [ Stanisła
wów a nie inne miasto filję banku austro-węgier- 
skiego właśnie w tych dniach otwartą; jemu też 
zawdzięczyć należy, że przyszła do skutku budo
wa domu karnego w Stanisławowie, obliczana na 
kilka miljonów złr. Zapewne że to drobne tylko 
w obec kraju korzyści, ale niech każdy nie mogąc 
więcej, poitara się przynajmniej o drobne korzyści 
dla swego okręgu wyborczego, a będziemy mieli 
przynajmniej pod względem materjalnym znośniej
sze w kraju stosunki Mamy zresztą nadzieję, że 
w zmienionych stosunkach odświeżonej delegacji 
i sprawy politycznej doniosłości, doznają od na
szego posła poparcia w duebu mniejszości delega
cji , z którym są w zgodzie, jeżeli nie wszyscy, 
to prawie wszyscy wyborcy tutejszego okręgu. 

Stronnicy św. Jm a (inaczej: tilja tutejsza

osłabiają. .  ! że prasa niezależna, nie miała w stepu do sali są-
Zeby tę obojętność złamać, zdaje mi się, iż d0wej, i że sprawozdaniem z procesu zajął się sam

zanim regulamin wyborczy, który się ma uchwa 
lid przyjdzie do skutku, powinienby komitet cen rząd, wnosić wolno, iż mogły zajść niektóre oko

liczności w toku rozprawy, ogłoszenie których nie
tralny wezwać wszystkich wyborców większych było na , raąd{,wi. J aKkolwiekbądź, ze spra-
posiadłości, aby si j przynajmniej ośm dni przed, wozdanja tego, pomimo że rządowe, widać, żettttt h^rnim ttt miaołnnh H A  WTT UArA t i r  rr iriAhoffTrrth _ r .....................................................  * .  .wyborami w miastach do wyborów z większych 
posiadłości przyznaczonych, zebiali, kandydatów 
na posłów stawiali, o wyniku komitet centralny 
zawiadomili i w dziennikach ogłosili. Jeżeli lista 
wszystkich kandydatów wybrać się mających, nie 
byłaby naprzód systematycznie ułożona, mogłyby 
być pominięte osobistości wybitne, może nawet 
konieczne, czemu mojem zdaniem tylko tym sposo
bem zapobied/ można.

C so rtk ó w . Dnia 16 bm. odbyły się u nas 
wybory na prawyborców do Kady państwa w jak 
najlepszym porządku — zgodnie i po formie usta
wą przykazanej, a czego” wymownym dowodem 
jest ta okuliezność, że po dokonaniu takowych nie 
wniesiono ani jednego protestu.

inaczej przedstawiły się nam mające się 
odbyć wybory w przyległej do Czortkowa gminie 
Wygnance, a które dla niedokładnie spisanej listy 
wyborezej przez ek. starostwo odroezone zostały.

Już o godzinie 7-mej rano dnia 17. bm. przy
był gr. kat. proboszcz ks. Bazyli Siokało z Czort
kowa na wikarówkę w Wygnance i zgromadzo
nych na wybory wieśniaków tamże zaprosił, a 
stanąwszy na ganku, taką miał do nich przemowę: 
„Czbstni lude! Z; izłyśtesia ninijszoho dnia w tem 
namironiu, cztoby wybraty sziśt’ prawednych 
prawyborciw, kotori budutodnoho posła doraichs- 
ratu w Widny wyberaty. — Ne tajno wam 
o tim, szczo worohy naszi Polaki, Nimci i Zydy 
chotiat nas wyhubyty, czto brytwy — nożi i kosy 
majut w pohotowlu. cztoby ruskie płemia aż do 
korinia wynzaty — trymajte sia lude — nas je 
try iriljony — a Polakiw, Nimciw i Zidiw łysze 
dwa — nasż narid sylnyj — i ne damo sia — 
dlatoho wyberajte waich Busyniw. Oto posłuchajte 
czto pyize gazeta polska. “ — Tu wyjął otec Sio
kało Słowo i począł przytaczać jakiś ustęp, który 
Słotvo miało wyciągnąć z jakiejś polskiej gazety, 
a który oj iewał zupełnie zgodnie z przemową cze- 
stnoho otca Siekały. Na takie argumenta, przyta

Soiowjew aż do ostatniej chwili pozostał wiernym 
sobie. Składającym sąd oświadczył, iż był, je«;t i 
pozoutanie aż do końca wrogiem cara i je,go 
porządków państw owych, a gdy po odczytaniu 
wyroku na śmierć, proponowano mu darować ży
cie, jeśli wyda wspólników, propozycję odrzucił. 
O tej ostatniej okoliczności doniosły gazety zagra
niczne. Podczas egzekucji nie stracił męztwa; 
wszedł na rusztowanie krokiem pewnym, popa z 
niozem odprawił. Tłumy ludu otaczały rusztowanie, 
ale zdaleka, bo wojsko w około rozstawiono na'taką 
odległość, ażeby głos Sołowjewa w iazie, gdyby 
chciał przed śmiercią przemówić, nikogo nie do
szedł. W tymże samym celu zaraz po odczytaniu 
wyroku, kazano kilkudziesięciu doboszom bić cią
gły werbel, ażeby żołnierzy nie mogli słyszeć 
przedśmiertnych słów skazanego. Kat prędko pętlę 
nałożył — i mniej jak w n r nutę po odczytaniu 
wyruku, Sołowjew już wisiał. Śmiertelną paradą 
dowodził generał Brok, dowódca 1 brygady 2 dy
wizji gwardyjskiej. Minister sprawiedliwości Nâ  
bobów, był przytomnym wieszaniu. Czarna trumna, 
rogożą nakryta, stała tuż przy, szubienicy. Soło 
vrjew mógł ją widzieć. Podczas odczytywania wy
roku, zachował się obojętnie, kiedy niekiedy zwra
cając wzrok ciekaw y na korespondenta z dziennika 
paryzkiego Figaro, i jakiegoś rysownika paryskiej 
ilustracji umyślnie przybyłych do Petersburga na 
to widowisko smutne. Zebrana publiczność pa
trzała w niemem milczeniu.

W rocznicę zamachu Berezowskiego pop Jany- 
szew — niby to Bossuet moskiewski — miał ka
zanie w petersburgskim soborze Sw. Izaaka, gro
miąc rewolucjonistów i wszelkie ich zamachy. No- 
woje Wremia donosi, że mówił przepysznie, że 
publiczność była do głębi wzruszoną, a szczegól
nie robotnicy, którzy słysząc o mającem nastąpić 
kazaniu, tłumnie przybiegli do cerkwi modlić się 
za cara. Otóż w całej tuj komedji nie ma i słowa 
prawdy. Jak z doniesień zagranicznych widać, pu 
blicznosć inteligentna, gdy poczęto wznosić zwy
kłe modły za cara, manifestacyjnie opuściła cer-

miejoka zgodziła się jednogłośnie na tę propozycję 
postanowiła wynająć na więzienie awupiątrową

kamienicę Hoehberga za 2000 rubli rocznie 
Tylko to bieda, że w kasie miejskiej nie ma tych 
2000 potrzebnych, a nadto trzeba będzie miastu 
wkrótce wypłacić pożyczkę w ilości 80.000 rubli, 
których także nie ma“. Z pożyczką jak pożyczką, 
ale panowie radni, choćby w własnej kieszeni, a

festyn ogrodowy, połąeiony 1  loterją fantową na 
dochód sierót nmiesscsonych w zakładzie imleni j  św. 
Teresy we Lwowie. Sprowadzono wiele okasały.h 
fantów s Wenecji, Floreneji, Esyws 1 kilkanaście 
prsepyssnych tureckich haftów. FabUcinuść be.i 
wątpienia pospieesy Hennie na ten festyn, bo na
kład sierot u św. Teresy eiesnył sio zawsze goi ą - 
cem poparciem i szczerą sympatją mieszkańców sto-

czane ze strony ks. proboszcza, odezwał się jeden
ze tgronłaffiiońyćh wieśniaków — szczo to pro: zj kjew_ a ijf do robotników, że nie dobrowolnie 

- . , ,, v jegomości ne może buty, szczoby gazet’, tak py- przyszli, lecz byli przez policję napędzeni, to nie
Tow%z. Kaczkowskiego^ odbyli tu * przeszłym Lały 1 szczoby Polaki nas chotiły nzaty - - taze najmniejszej wątpliwości,
tygodniu poufne zgromadzenie (bracia Rusini n ier my tu Kusyny majemo żinki Polki, a Polaki be- 
wyznający ich polityki, nie zostali przypuszczeń- i rut za żinki Rusynki — i chciał jeszcze coś po 
do
f?°
Aleksego ŁiinnuismeKu, znijUH.tru i zoiauiiiuu i zuai-:uzet uuoy nvi*iauv| i niuc z luiinauiY uyiuaiiY . , - ,, .
nowszej swej sprawki z obrazem cerkiewnym, o itp. jeszcze coś wygadywał, ale zrobił się pomię- ze .rewoluejoniśti nie tylko ze nie zwolnię 1 w 
której przed kilku dniami w Dzienniku czytaliśmy, dzy zgromadzonymi gwar i poczęto się rozchodzić a aniu sw^3eai) leez owszem jak o s wier zi
Jeżeli to być reprezentant go-tyy tych! Których z przrd ganka wikarówki. I flawe'' sam 1,0S8Uet m^ ewski w kazaniu swojem,
ma reprezentować, to winszujemy! Stronnictwo Fakt opisany nie potrzeba
Kasino w narodowe, postawiło znów kandydaturę niech go osądzi opinja publiczna. ,. - . . .  , . . ,
p. Zajączkowskiego, adj. sądowego z Tyśmienicyj Dodać należy, że kilku ze zgromadzonych ł * znajdujemy następujące rozporządzenia władz
— żałujemy, że nie mogliśmy się dowiedzieć o wyoorców za przemowę ks. Siokały do nich m ia-; rzTu_' i 1' 1 • '  , ,
niczem, coby mogło i nas skłonić do popierania {ną, tego samego dnia zaskarżyli go do ck. proku- , w Petersburgu zakazał wszystkim zgoła
jego kandydatury ze strony polskiej. Głośno mó- ratorji w Tarnopolu, o podburzanie iednej narodu- ‘ ^ez wyjątku katarynkarzom zjawiać się na ulicachJ r. — * . , . . *1 , r , 7 . .r  0. „a ., Ka maro?. fłhnnw 1 nnn nnabpiti t.rAh
wią tu yikże o kandydaturze ks. Bazylego llniekie- 
go ze Lwowa.

I B S U I  I  TT J . O I U U U U 1 U ,  KJ U U U U U 1 n O l U l t l  U C t l U U U '  i !  . ,  :  . 1  .  1  T  . . .  -1 , .  . 1

wości przeciwko drugiej a t< na podstawie § 302 bo n\erŁZ rewoluejumści chodzili pod postacią tych 
ustawy karnej. Jak sobie w tym wzglęgzie c. k. muz^ niewinnych.

ma
Ponieważ komitetu powiatowego tutaj nie prokuratora postąpi - 

1, więc i kandydata komitetu nie ma. W po-! publicznej wiadomości
prokoraborja postąpi — n eomieszkamy podać do

wiecie tłumackim aależąeym do tegoż samego, eo 
i powiat stanisławowski okręgu wyborczego, już 
postawił komitet powiatowy kandydata, aa które
go wybór zgodzie się można — trzeb* tylko, aby 
•>n był jedynym. Wgpominąją zaś jeszcze o innych 
kandydatach a między ionemi 1 o kandydaturze

Wydano rozkaz bezzwłocznego powiększenia 
liczby żandarmów na dworcach kolei żelaznych, 
nibyto z powodu coraz częstszych kradzieży tkie- 
szonkowych zdarzających się na dworcach.

Książę Dołgoruków, wojenny generał-guber 
nator moskiewski rozkazał, ażeby w wioskach okc 
licznyeh m. Moskwy, szczególnie tych, do których 
mieszkańce miejscy przyjeżdżają na „dacze“ t. j.

U p r a w y  l a g r a n l e s n e .

N i e m e j .
 „ ________________     Dzienniki półnrzędowe [w korespondencjach z _ -. - -
tutejszego starosty hr. Łom*. O kandydsturacti Berlina kładą pewien nacisk na zwrot, jaki nast na letnie mieszkanie, zaprowadzono wartowników, 
starostów tyle już pisaliście, że szkoda słów tracić pił w stosunkach stronnictw w  niemieckim Beichs- j naimniej po 4 w każdej wiosce, którzy by dzień i 
ua wykazanie ich szkodliwości. Nie wątpimy, że tagu, to jest na konstatowane j_ż nie od dzisiaj J no(‘ czuwając na zmianę, dawali skuteczną pomoc 
obywatelskie poczucie nakaże p. Łosiowi się cofnąć, złuiżanie się konserwatystów do rządu. Zbliżenie j policji i żandarmom.
Najwięcej może szans mji kandydatura Juliaua to misia w części ułatwić nieobecność w Berlinie! Tenże sam gubernator woiisnny ogłosił s'ar 
kniazia Puzyny. przez czas jakiś p. Schorlemera-Alsta z powodu oblężenia na sąsiednie Moskiewskiej gubernje Ja-

--------------- vhoroby tegoż. Wtedv bowiem p. Windhorst- rosławską i Włouzimierską, a właściciela kamie-
_  . . _   ̂ Mepp' n wdai się w rokowania z Bismarkiem i nicy i kupca n oskiewskiego Oypr«na Lawrentje-
2  p o w to ta  B rzesk iego . Jak się u nas do- z:u izeTne owo przy8z}0 do skutku. Wprawdzie wa, za to że me usłuchał policji i nic wysłał

kładnie przeprowadza wybory, dostarcza małego b łab opozycja v łonie centrum zupsime uległa, stróża na wartę przed kamienicę, Bkazał na 500 
przykładu miasteczko Wojnicz. W c fuu 17. czer- a parHa pojednania „uuand meme“ zupełne odnio- rubli grzywien.
wca zjechał celem przeprouaazenia wyborów do ^ , Brycięatwo. gdvny w dniu złotego woiela by-! Wszystkim bez wyjątku uczniom pan mim-
WojułCza u. komisarz Szc; urowski. Wyborców po- ła pojawjła 8l(J aame8tia dla tych, co przeciw pra- ’ Jter oświaty hrabia Tołstoj zakazał jak najsurowiej 
wiadomieno usime (sic.-, że w dniu 18. czerwca WOm m.j„wym or^ekroczyli, i na której ukazanie bywania nie tylko w „ogródkach śpiewających11 
o god: .nie 2-giej po południu odbędą się wybory. Bj przewudcy owej intrygi pojednania niejako (Gaffes chantants) lecz w ogóle wałęsania bez 0- 
Na 120 uprawnionych zgromadziło się sześciu, ^gksel wystawili. Gdy atoli weksli tych nie ho-  ̂znaczonego celu po mieście. Każdy uczt n na 
między tymi dwóch czy tizech zaledwie z tyiułu parowano, otrzymali znów przewagę wszyscy c i,' kwaterze jest jakby w domowym areszcie; gdy 
ipodatkrwania upraw nionych, i j  łona tych sze- eo 0 bezwarunkowym aliansie centrum z k tnser-! wychodzi na miasto, musi podać powód dla któ- 

ściu wy >zło czterech delegatów. Kogo '  inić ? ■ watystami na rzecz księcia Bismarka nic słyszeć rsgo wyjść koniecznie mu trzeba, i wrócić w o 
me wiadomo, czy o .borców uprawnionych zaopie- n|e gbcieli. Katoliccy wyborcy z południowych i znaczoną godzinę.
szałość i niepunktuałno'*'*, czy p. komisarza, który zaŁhoJnich części pustw a mogli czuć się zado-| Generał Todleben w Odesie, zauważył, że je-
me raczył gc uzmy zaczekać, >y się większa l ić W0jpi0pymi z podobnego przebiegu sprawy i z o- szcze brak policji. Nie dość mu z 15000 stróżów, 
zeszła. To pewna, ze objwatele, którzy się o go- ^ ^ c h  rezultatów. policjantów i żandarmów, strzegących dwukro.-j  . . o • ■ j i. a i i  ?• j BittgiuetYUii rtjyiuiiabuw. uuucjauiuw i zauu&miuw, UWUKIOC-

; o ;!g< uroczjtego itu  t li ode- Swoją taktyką bowiem osiągnęli dla przemy- stotysięczne miasto, nie dość mu dalej policji po-
8? 1 ,zn ■ 10m-_ Przeż^wkie postępowam iłatwia ^  j rolnictwa tyle pożądane przez nich cła wiatowej odeskiej, kazał więc jeszcze utworzyć 
się tylko stronniczą agitację, na jaką właśnie nasz ocbr^ppg; czy za  ̂ kanclerzowi państwa mogło się policję tak zwaną „przedmiejską11, konną i pieszą, 
powra jest narażony. Komitet pcwitw 7. _w ode- uda(i przeprowadzenie także ceł jego nnansowych, któraby wciąż krążąc po szynkach i wertepach 
zwie swej bowiem w  im-ę karności 1 solidarni 11 do których tyle przykładał w»gi, było im natu- przedmiejskich, łapała podejrzanych młodzieńców 
zaleca jako jedyną ttm djdaturę Ir. Stanisława ramie / npe}n(e oboj.tnem, i bo,e dziewice, wprawdzie z dłońmi nieco spra-
Madejsluego. Komitet przedwyborczy dla zacho- Poaiowie z centrum mogli zatem śmiało wy- cowanemi, lecz o ramionach śnieżnych.
Komana Włodka k S  stT r*  SSSSlS óurców.swoich zapewnie, że tym razem oni księcia prawo miecza tego generała „ięga jak wiadu-

8Uw iłi pamiętny wniosek Biamarka w pole wywiedli, i że w razie gdyby mo daleko poza Odesę, a proznować nie lubi. Po
Ob^^Grc^^Gi^ch nia n’“ zecucla  ̂ zgodzić na ov e „aonstyta- (jdesie przedewszystkiem zwrócił uwagę baczną na

«yjne i federacjjue arancje,“ jakich centrum od m. Mikołaje w. przy ujściu Bohu do morza? „Donosząc
które j S k  'jak K i Y  S T  E d £ e m "  za wot wanie deł finansów,cb żąda; to będzie niedawno", '^ " N iw c r je  wre,nic* o powiększliu

■rnałfna hcz nowor7Pnia ’ mu8ia  ̂ za oglądnąć się sprzymieizencem. poiicji we wszystkich miastach znaczniejszych,
‘ “ ‘ A- tem samem partja narodowo liberalna pozostaje wspomnieliśmy jednocześnie o środkach przedsię-

i nadal czjnn.kiem, z którym książę Bismark: wZiętych w Mikułajewie. Jak donoszą Itus. Wie-
Z T arnopolftJtieco  19 piarwca W okreeu W i 8i5 m,U8V  . . . . R . domosti, przystąpiono już do wykonania onych;
m,  ararnopouK iego i». cierwca. v\ okręgu w  dyplomatycznych kołach Beiana opowia-J policja ma być powiększoną o 400 żołnierzów pie-

muszą znaleźć 2000 rubli na nowe więzienie, bo łlcy, a festynj i łoterje fantowe na urraymanie jego 
istniejące przepełnione. _ itnądsane, wyps lały uawsae jak najświe^niej. Ws„ep

Zasługuje nareszcie na uwagę ostatni ukaz d° ogrodu dla wsiystkich bespłatny. — DnJa 6. 
carski, a mianowicie, ażeby na pjzyszłość żołnie- hPea#> ^dbędsie się feityn na dochód sskoły „Har- 
rze stojący na warcie mieli broń zawsze nabitą w ] nionji.“ — Dyrekcja stowars. mlidrieiy handlowej 
miejscach, gdzie tego uznają potrzebę miejscowe I *dając sprawy s odbytego na dnin 12. bm. festym 
władze rządowe, a to dla obrony własnej, jakoteż na korsyśó inndussn emerytalnego, wykasnje ogól- 
gmachów rządowych, przy których stoją na war- dochodu 835 sir 75 ot. Odlicsywssy wydatki
cie. Z ukazu powyższego widać, że było kilka na-1 nrsądsenia w klocie 477 sir. 35 ct., posostaje jako 
padów na żołnierzy szyldwachowych, ale o tem esysty dochód 358 sir. 40 ct., która to kwota we
nie pozwolono było pisać. dług prsesnacseuia swego uiytą sostała. Prsy taj

Z nierewolueyjnej' Moskwy notujemy : I sposobności składa dyrikoja najsaoiersae podaięko-
W Petersburgu podczas rozprawy sądowej, jak ? VaV’‘ 7 s ,5Jt*łm- któray się dąrami do wabogacenla 

donosi Nawoje W remia, przyszło do b a r d L o ^ ^ j i  ła.Kawie pr.ycsynjć racayll, równie, paniom
p r z y k r e g o  z a j ś c a  pomiędzy jakimś A  i0?0^
przewodniczącym, panem Z., a jakimś adwokatem, I , J [. J, , a 1 m  ̂ publiczności aa 
panem S. Do czubów wprawdzie jakoś nie do- Eaną wo '
szło w tych smutnych czasach, jak to nieraz za I Rewizje policyjne n studentów aą we Lwo-
lepszych bywało, ale p. S., podał skargę na pa na I wie na poraądkn daieniym. Taką rewiaję odbyto 
sędziego. I weaoraj n ] ev nego akademika, aaiciącegu do „kółka

„Bzecz zadziwiająca! — woła tenże sam ]PrBy*°dników,“ którego celem ją wspólne stndja w 
di iennik w iunem miejscu — kradzież grosza pu-1 dniedainie prayroduictwa. Policja obecnie głęboko 
blicznego przeszła u nas w m .aję. Goran to ały-1 “ustanawia się nad powinowactwem tego kółka n 
chać, że tu, to tam, skradziono.11 Banki, kasy, I kółkiem, do któreg ; naleiał S >Kv lew — Kotur- 
znikają jak kamfora — a tu na dobitkę nawet I ■f®*! eayli Barabasa, wydalony aeaałego roku a mo- 
takie instytucje, jak rzemieślnicze kasy pożyczko-1 narebji austrjackiej, pojawił się anown w Galicji, 
we nie są pewne jutra. W Petersburgu odkryto Został nT.ięaiony
temi dniami, że cały fundusz rzemieślników sto- Pracownia introligatorska p. Ł. Wierz- 
warzyszonych w ilości 200 000 przepadł bez zna- bickiego raiłngnjc na aasaraytną wamiaakę. Oglą- 
ku — a przecież to grosz najświętszy może ze daliśmy daiś ałbnm nraędników poeatowych, prieana- 
wszystkicn ! fenradł dyrekto; ze swymi czynowni- caone dla ich obrońcy w radsie pańrwa, dra. F. 
kami. „Kradli bez ceremonji przez lat kilka, cią-l Weigla, wicepresydenta. m. Krakowa. Jest te ar- 
gnie dziennik wspomniani, aż Doki wszystkiego cydsieło, mogące śmisło współiawodnicnyć n wyro 
nie rozkradli. A poczynali sobie z największą bami sagranicy. 
swobodą. 1 tak, zabiera się bj wało walne zgro-1 n  . . ,
madzenie do rewizji ksiąg kasowych, a pan ayre-l. , ®' ? ,n  . aj,0MnJe w Słowie 
ktor z buchalterem poprostu wyrywają z rąk księ-|', a 1 owcipny fryzjer swoją oficynę. Pojmujemy1 
o i, pod pachę i w nogi, krzycząc po drodze, żel®.,* , . ,rB ’ o w?ny litewskie, bastonady chiń-

wszystkie wnioski zarządu. Śledztwo wykryło 
nadto, że kartj kompromitujące, wyrywano z ksiąg I K andydac i w lede incy . W jeduem > esaso- 
kasowych, i że za wiadomością zarządu, komitetu I pism wiedeńskich, poświęconych sprawom finansowym 
nadzorującego a nawet większej części członków,li ekonomiesnym, csyi,amy następujący artykulik: 
zapisywano iałszywie pod datami sp ó źn io n em iL S ch a rf k a n d y d n j e .  Generalny repreientant 
wkłauki i pożyczki!11 I dla Anstrji Towarsystwa NordbriHsth, p. Aleksan-

l)nia 0. bm. zamordowany został w Peters- 1 scharf kandydnje prseelw irowf Oskarowi H6- 
burgu we własnem mieszkaniu wraz ze swoją alu- nigsmano\ w E ołomj i i Śniatynie. Ciekawi jesteśmy, 
cznicą siedmdziesięcioletnią, dymisjonowany radca *robił ten kandydat, gdyby go jeden lub drugi 
nadworny Jerzy Własów. Zbrodnię odkryio zale-| tyb^ren o pewrr ssesegóły inane w labie sądowej, 
dwie w sześć dni później. Dzienniki potersbur-1 energicznie zaluterpelował i* — luny buhater laby 
skie przyznają, że morderstwo to jest tak prawie _ udowej, „rnemorski ryuera Ofenneim, chce rukłe 
tajemuiczem jak zamordowanie hr. Koskiila, o ' iwałtem^ dostać się do Rady państwa. W Galicji, 
którym dziś wyraźnie już piszą, że nie sam sobie I ŁeJ o' lecancj różnych śmiałych ryceray, nie
śmierć zadał, lecz był zaduszony, następnie Z” aa wprawdaie p. Ofenheim wielkich widoków, leea 
miasta wywieziony i tam dopiero powieszony. | ,a  *° na BakowinP. w okręgu wyborcayiu Sucaawa-

Przed kilku dniami, odebrawszy telegram na-1®eret'^Radowce, pieniądae jego wywierają wpływ 
der niejasno sformułowany, z którego zaledwie Ima®czn^’ 
domyślić się było można o jakiejś udbytej rewi- ' F . E m il D nnikow nki, asyatent geologji w 
zji, mylnieśmy nazwali Samarzewym, osobę u któ- politechnice lwowskiej, odkrył w Cienarach na gian- 
rej policja odbywała poszukiwania swoje. Dopiero tach należących do fabryki papieru wielkie pokłady 
dziś, z doniesienia Gońca urzędoicego rzecz się I torfu. Teraźniejssy właściciel tejże iabryu p. H. 
cała wyjaśnia. O żadnym Samarzewie mowy nie Kołisser, eksploatuje sa inicjatywą p. L amkowsaiego 
ma, lecz tylko o gubernji Samarskiej, w ittorej ten torf na wielką skalę massynami parowami wy- 
jeden z sędziów pokoju okręgu samarskiego nale-1 rabiającemi roesnie około 100.000 eetnarów. Według 
żai  do rewolucji. Pismo wspomniane oświadcza : I badeń p. Dunikowskiego torf cserlański j* t 
„Śledztwo w sprawie zbrodniarza politycznego, I ilcowy, csęścią *aś tak iw. tłusty, lawiera około 
Aleksandra Sołowjewa stwierdziło, że Sołowjew 112°/0 popiołu a 51°/0 węgla, należy więc do lepsayek 
zostawał w stosunkach z jednym z sędziów pokoju gatnaków. Co się tyesy jego ilości, to p. D obli- 
okręgu samarskiego, czego dowiodły znalezione u I ciył, że fabryka oierlańska, potriena^ąca dawniej 
sędziego przez policję książki zabronione wraz 120 sągów driewa dałennie, bęukif uopatraoaa aa 
z korespondencją, wielce kompromitującą". Z po-|30 i kilki, lat w materjał opalowy, naturalnie ae 
wodu tego wypadku inni sędziowie samarscy po-1 snaosnem osaeaędaeaiem kosstów. 
dali do cara adres oburzenia na czyn kolegi swo-l Wartoby, żeby i inni pp. praemysłowey i wła- 
jego, za co car kazał im pięknie podziękować — Isciciele więksaych posiadłości awra&oli awagę u  
co wcale nie zmażt faktu doniosłego, że nie tylko I swoje torfowisk* ieAyse dotychessi w Galicji bea- 
urzędnicy administracyjni — o czem wiedzielśmy I .żytecsaie, gdyż dos*alihy praea to tani materjul 
dawno — ale i sądowi nawet, zdarza się niekiedy, I opałowy, a eo naiważbicji-t* aaosaeaędaiłoby *lę 
należą do spiskowych. rsj tem wiele nasaych lasów, któryok tępienie prayj-

Drugiego bieżącego miesiąca przybył na pa-1 teraa praerażające roamlary.
rostatku do Czygiślarn, na wschodnim brzegu mo- T e a ł r  le tn i w ogrodałe stnelaicy miejskiej
rza Kaspijskiego, gdzie się zgromadził korpus I pod aaraądem Emila Bacayńskiego. Jntrc w sobota
ekspedycyjny na Turkiestan południowy, generał I Csarodsiejskie skrsypce," komłesm. operetka w 1
Łazarew, naczelny wodz tegoż korpusu. Żołnierz akcie s francuskiego, mnyk* J . Offenbacha,1 tal 
miał go przyjąć z zapałem, a jest go, jak słychać bywało,- naredowa kroto Twila se śpiewami w ’ 
30.000. Nigdy tak znacznej potęgi nie wysyłał car akcie (po rusku); sakońcsy (w ruskim i po-kiiw ję 
dotąd w tamte strony. Oficjalnym celem wyprawy Hykn) , Rusin i Krakowianka,* krotoekwiia se śpi* 
ma być podbicie Tekińców, lecz Anglie;, nie do- waml i Łańcami w 1  akcie s franc .s, ie- \  
wierzają i korespondent Daily New» a twierdzi, 
że Rosji właściwie chodzi o zajęcie Merwu. [

Wiadomą jest głośna sprawa panów Kohana, I ortrety polskie w pismach obcych do4
iiurowica i Gregera, głównych liwerantów armj' le“9Sto w tJrĉ1 CBasaeh napotykamy. Niedawno Vie 
carskiej w ostatniej wojnie tureckiej. Panowie c i \nao 8er^®ki wychodiący w Zagrseblu, umieścił pię- 
skradli przeszło 30 miljonów; rząd oddał ich pod Matejki, s Krótkim leci trafnie skreślo
sąd, oni znów wzajemnio wystąpili z pretensją do | uym artykułem objaśniającym. Niedawne też w Svie 
rządu o jakieś miliony — sprawa się rok przerzio y 0S0r3e pragskim umiessesono arty< ycsnle wykon 1- 
toczyla — i skończyło się na tem, że rząd ma m ■ I ny Porcret J • L Kruorewskiego s snmiennem ocen *- 
jeszcze dopłacić! | ci5m zawodn pwarsdego snakomirsgo jubilata. Obe

Nawoje Wrcmja cytuje z paryzkiego Figara \ S S S j j j  ! j ^ y « “ o-hopo- 6 |
wyjątki rozmowy, mianej niedawno korespondenta ^  .w ^ ra8e ,’ ^  bardso podo-
tego ostatniego pisma z gen. Żurowym, naczelni- ny Pjr r°t Henryka Siemiradskkgc w dużym far- 
kiem miasta Petersburga i innymi dygnitarzami I u l i k u  do tego jiortoętu międsy inne-

  |m i powiedsiano: „Polacy mają sspscście. Nie tylkocarskimi. Głupiec współpracownik Figara wyraził, ^  .
zdanie, że to Polacy głównie rej arodzą w spi I wssystkich kruSLan sstaki, w poesji, musyee, 
skach nihilistycznjeh. Jakież było jego zdumienie, * ̂  ^oe ’ ** wielkie tałenta, lees te talenta

I

) (

Grocho1 ikieg( zdaje się, że jest zapewniony Po- S u l . n ^bdul Bamid. aby -maczna ilość starach' w t 2x.n_„ • h ■ / - . Sułtan Abdul Hamid, aby "marzną ilość starych1 kazano ażeby koszta ich utrzymania gmina wzięła
r  J  ifo’ o S w n  o zloiycłl ł ««ł»imyeh sprzętów złotych,; z których'na siebie; obliezono je na 24.000 rubli srebremkBzyeh posiadłości okręgu tarnopolskiego o tem ^ k to r e  drugiemi kamieniami wysadzane były,1 ’ - Jrocznic. Słychać zresztą, że policja w puwiększo-

H 3? ” " ? ; ' i S L a S S ;  to . *•  d ? . « *  d » " “ "  “  M W  W i e r n e  « >  d U  20
posiadłości, jak zwykle w oltatnieh ezasach ^ a- 8przeda<<< pak się też stało i otrzymano zań w
w i n i *  w w K a p w  l a r r i f A  m a H h o l a  o  n r o n i H A a  o  r n o hktnją wybory bai u t .  niijdl aiei a przecie* z tyeh Londynie przeszło 150 tysięcy funtów szterlingów. 
wybeiów mogą j powinny wyjzć Dwoistości zna- Qdj Jatcji rHliłi dc.  d - . , , . . . u u , . „ u  m c u u . do Kunstantynopola nadeszła
ne tak z z^cad jak też z* zdolności, słowem, naj- j Kiauil pasza chciał jej użyć na zapłacenie nie- 
bardziej wybitne. Pri si1 , r  >rczych narad nigdy których oardzo nagłych długów, sułtan posły- 
sm. ma i można się obawiać, że tak jak dotąi oZaw8zy 0 Kiamila paszę z urzędu jego usu- 
w przeddzień wyborów najgorliwsi się zjadą w a odnośną kwotę do pałacu swego przynieść 
bardzc małej lic bie, nie przechodzącej czwartej rozkazał, aby ją zwykłym swoim sposobem prze- 
Csęści wszystkich aprawnionych z pełnomocnictwa- trWrt„v  
mi w kieszeniach i koteryjnym kandydata? mię- *

wiedziano w przedstawieniu gobernatorskiem, ilość 
przestępstw p o l i t y c z n y c h  w s z c z e g ó l n i e j 
s z y c h  d z i s i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i  a h ,  w 
j a k i c h  ż y j e m y ,  z n a c z n i e  s i ę  p o w i ę k s z y  
j a k  w i d a ć  ze w s z y s t k i e g o " ,  a dalej powie
dziano „że rząd się spodziewa, iż gmina m iasta 
Mikołajowa chętnie poniesie ten nowy ciężar, al
bowiem środki powyższe przez rząd obmyślane 
przecież nie do czego innego dążą, jak tylko do

gdy generał odparł: „ Pan się mylisz; wcale nii | P®Eysknją te powszechne uznanie po za granicami 
sodzielam zdania pańskiego, że do nihiiistów duzi  ̂ w szerokim świecie * .1 tałeonymj Gro»*
należy Polaków; Polakom nie o to chodzi." Zda-1 ’ Matejko, Siemiradzki stanowią 'rójliśó maU- 2
wało się Francuzowi temu, że gdy rzusi na Pola- w ^ can^c ’ a ^  * 080bna Hf ®tanowi B
ców winę, tem bardzo się Moskaiowi pochlebi; (”am ,w. ‘ e f  c Artur Gr tger zbyt s
>o że pochlebiać Moskwie jest naturą F iy u ru l™ ^ 6 przez śmierć porwany. jes w Każdym r;,* q- * * a ennrn amnim rumta Aiamlininn. r __lokajskiego, to wszystkim wiadomo.

E K O N I K A ,
Lwów dnia 20. czerwca.

inka swoim poerą ulegijnym, .n u  przemł
kającym aerce dziełami swemi. Jan Matejko jnż w 5f
swoim „Rejtanie- dal poznać jako malai.- dra- p
matyesnj. Henryk Siemiradzki po raz pierwssj sta- ‘ '
nąl przed nami z pracą swoją, a jnż Wzmi % yrok
wielki malars, wytrawny historyk. Jego „Pochodzie 
Nerona wzbudziły yę Pradze największy podzijy. »

■o

3
Mowa p. Ottona. Haaznera, miana na igro- dzień w dzień pielgrzymują do nich corai now« ttn. 

madzenin wyborców m. Lwowa dnia 18. bm., w ysilajm y ludu. Siemiradzki jest P  ymianin . • Na sa^ 
w osobnej odbitce nakładem D ziennika  Dolskiego ilkońeienie dzisiejszej wzmianki dodajemy,* że z drze- 
nabyć ją można t  administracji tegoż Dziennika, worytni wiedeńskiego ezasoplsma H eim ah. odznacza^ 
Geni 10„ct. Ijącego sie pieknie wykonanemi rycinami, wyszedł na-

Kronika festynowa. W sobole dnia 21, .to  dem znanej firmy artystycznej Józefa Bermanaa, 
bm. odbędzie sio w ogrodsie miejskim loterja fan- 1 i«kry portret zasłużonego księgarza lwowskiego Ka^ 
tow& na dochód Tow. bratniej pomocy słuchaczóy Wilda. N uszeln.k domn od stn lat istniejąoego 
wszechnicy i politechniki lwowski =j Protektorat we Lwowie, Karol Wi) i , za świadectwem Estrejehe- 
przyjęła pani Waler ja br. Heydlowa. Lotenja ta wy ra pWwsuj płacił po 4000 iłpol. za tom nie wielki 
posażoną będzie 600 doborowymi fantami ■ pierw- dzieł naukowych, co dotychczas nie było praktyki 
szych magazynów lwowskich, a uproszone pa uf wane z wyjątkiem nakładu na dzieła Mickiewicza I 
zajmą sit jrozprs^dażą, losów. Wieczorem ogrodzenie Wincentego P o la , nie rwie się do nakładu Haku. 
oświetlone będzi różnokolorowemi lampionami. Mn- |®®» »ie szczędzi na piaoe pożyteczne dla kraju, 
syka pułku br. Ringelsheim. —  W ogrodzie miej- jjak : Szajnochy, Ujejskiego, Szujskiego, Tatomirą
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4s; kotarją PHpripd uwdwłoiiym. ^  J#śM jen* ęjj rony porządku i spokoju publicznego". Bada zkim urządzony będzie w niedsielę dnia 88. bm. i L P-



DZTENMTL POLSKI.
I i VtłatarJiax*

W Borodyczynle, wsi powiatu ttauiackiegG, ■ d ,0no praetu 1144 gid. R..boty wykonało Tow. prze- zes gabinetu Iraneuskiego obwiaaczjł, że Francja 
miano według doniesienia Ruskiej Rady, pisma wy- ■ myślowe. — Dłuśozą dysknsję wywołała na ^ozór nie była nigdy tak spokojną jak obecnie, to na 
chodzącego w Kołomyi, wyrżnąć całą rodsinę iy 1 drobna sprawa położenia fandamem ów i poizutrowa- nieszczęście wkrótce potem fakta Zadały fałsz te~ 
dowal a- I nia drogi obok ogrodn Jabłonowskich , gdzie został mu twierdzeniu. Czyż podobna bowiem wierzyd,

Francuzka złośliwość. Słynna artystka «; już kamień wywieziony. Sekcja wnosi, aby robotę aby umysły w kraju mogły byd spokojne, jeżeli 
Theatre Francais, Sara Bernhardt, znaną jest z ‘tę jeszcze w tym roku przeprowadzić. P Dą br ów-  reprezentanci narodu dopuszczają się codziennie 
przymiotu nieco wątpliwej wartości, mianowicie je s t1 g k i sprzeciwia się temu energicznie z powodó ly za- burd i awantur, wydarzających się rzadko nawet 
nadzwyczaj chudą. Pewien krytyk Figara wspo- I[sadniezych i widzi w tym wypadka nad liycie. Baz Iw szynku? Ponieważ zaś awantury te uchodzą 
mniał o tern niedawno w następujący niegrzeczny uchwały, przeciwnie wbrew uchwały komisji budże- bezkarnie, nie podobna przypuścid, aby w skutek 
sposób: „"Wczoraj stałem przed teatrem. Było je- towej, która ten wydatek wykreśliła, zwieziono ka- flich powaga Izby nie została na szwank narażo- 
szcze zbyt wcześnie, więc nie wchodziłem. Wtem mjen , a obecnie każą przyjąć fakt dokonany. Spra- n‘t- Ula tego też bardziej niż zapewnieniom Wad- 
nagle z&jeidwn p r ó ż n y  eawipaż! Kto z niego ,wa ta już była na Radzie, przed otwarciem wysta- ’ u.ngtona, wierzymy przepowieani wyrzeczonej przez 
wysiada? Sara Bernkardt!“ j wy krajowej, i wówcsas argumentowano, ie droga (Gambettę przy objęciu krzesła prezydjalnego, że

Poezja samobójstwa. W Wiednia ntopił' ta będzio potrzebną dla wystawy. Rada jedaak od j rzeczpospolita wchodzi dopiero w erę niebezpie-
się onegdaj pewien izraelita i zostawił potomności, rzuciła ten wniosek. Dzisiaj powraca ona i to wbrew czeństw^ a wzrost wpływu frakcji radykalistów,
wiersze, które w polskim przekładzie tak opiewają : 1 uchwały komisji budżetowej, mimo, że ta droga pro-
„Życie bez miłości jest obrazem nędzy — lecz o wadzi tylko do dwóch kamienic, mimo, że inne drogi
ileż głupsze życie bez pieniędzy? J a , chudeuszji nlice są w daleko gorszym stanie i gwałtownie po- 
goły, nie kochrny wcale, drwię z takiego żyiia i trzebnją naprawy, jak np. ulica Mydlarska. Pan 
rzucam się w fale. W i e r i b i c k i  zwraca uwagę, że erarjum wojiko-

P n e z  zapomnienie. Naczelnik stacji kole- we sprzedając po nader niskiej cenie grnnt na tę 
jowej w Gandawie otrzymał w tych dniach ze sta- drogę, postawiło za warunek, aby droga ta była n- 
cjl Alost następujący telegram. „W pociąga o tas mywaną w dobrym stanie. Należy prseto sobo- 
gods. 10 min 50 rano sostawiłam przes sapomnie- wiązania tego dotrsymać. P. D ą b r o w s k i  oświad- 
nie: zzesehmiesięczae diiecko, parasol i tłumok i  c ia , że wie o tem sobowiąsanin, aroga ta jednak 
sukniami.11 ! znajduje się w dobrym stanie i erarjnm wcale jej

Ha kretach. Wieś szlachecką Bombolin w 1 nie porriebnje. Priy  głosowaniu utriymnje się wnio-
powiecie Inowrocławskim , mającą 724 morgów ob-1 sek sekcji.
szara, nabył od p. Grabowskitgu niejaki Schaubert j Na ponfnem posiedzenia zajmowano się sprawą 
a Wrocławia aa 220,000 mark. obsadzenia posady starsiego nauciyciela w s/kole

Obri wanir chmury zdariyto się w Kongre Plramowicia i rzeczywistej nauczycielki w szkole
sówce, jak jnż doniost telegram, dnia 14. bm. wie-1 im. Elżbiety. Pierwsią otrsymał p. Zawadiki, drugą
ozorem , pomiędzy stacjami Mysików i Zawiercie.' p. Abgarowiciówna. ___________
Pociąg idący ku granicy saskociony sostał ogromaą j    s ;
bnrsą , której towarsyssyła nadiwycsajna ciemność. 
Maszynista przewidując, że gwałtowny nragan może j 
uszkodzić nasyp, latrsymal pociąg, i jak się okaza
ło, uczynił bardzo rozsądnie, albowiem woda zerwa
ła 7 mostów i uszkodziła nasyp w wielu miejscach. | 
Pociąg posostał na miejsca, odcięty od obn stron i

K  I z b y  s ą d o w e j .
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.)

(Ciąg dalszy,)
Oprócz świadka Ławrowskiego zeznawali 19, 

m. jeszcze świadkowie J o na s z  R a f a ł  Auis-
stoi tam do diiśdnia. Komunikacja zestala zupełnie f ® i d, wekslars z Krakowa, co do lombardu irobio- 
przerwaną i będzie przywróconą dopiero za kilka ty- neg0 przez Orzechowskiego, M e n d e l  M a s c h l e r ,  
godni, gdy mosty, które runęły, zostaną naprawione, negocjant z Tarnowa, o lombardach robionycli przez 
Poczta również nie będzie mogła dokładnie funkcjo- U d r y c k i e g o  i p. K a m i l  U d r y c k i ,  b. urzędnik 
nowae. Postarano się wsiakże saradzić, o ile iozwolł Towarzystwa, o tychże lombardach. Od wssystkich 
na to komunikacja kołowa, także nie wasędsie m,- '  świadków odebrał tąd przysięgę, 
żliwa w obecnej chwili. Przesyłka listów i dzienni- j ^0, czerwoa.
ków od granicy :msci^aokiej ulegać będzie w skntek £  powoda skonstatowanej słabości p r s y s i ę -  
tego przes pewien cias opóźnienienin. g ł b g o  p. K i s i e l k i ,  przewodniczą:y o godilnie

Dr Roaenkranz. W Królewcu urosirl dnia 14 u ej odroczył posiedzenie na jutro na godzinę 9tą 
bm. profesor tamtejBiego uziwersytel u , tajny radca przed poładniem. 
rejencyjny dr Rosenkranz, jeden z najgorliwszych m m m m m m ,  
wyznawców filozofji Hegla. Z jego aziel ogłoszonych

S£E £ 3B Holnietwo przemysł i handel.
Idee", Królewiec 1862 1 „Diderota Lfbea und Wer-' Lwów 14. czerwca. S p r a w o z d a n i e  tygodmo-
ke“, Lipsk 1866. Wspólnie z prof. F. W. Sahuber- we Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o cenach 
tem ogłosił nlebc-tazy „ bardzo cenne wydanie dzieł zboża i produktów, zrealizowanych na placu lwowskim, 
Kanta, Lipsk 1838— 1840, tomów 12. W ostatnim w ciągu ubiegłego tygodnia (Bez opłaty akcyzowej), 
tomie znajduje się jego „Geschichte der Kant schtn (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kilgr., jęczmienia
PhilozoDhie." ! 64 kilgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kukurudzy 82

B itw * pod G runwaldem , znakomity obraz kilgr., prom 82 klgr., grochu 82 klgr., koniczyny 82 ki 
Matejki, jest od kilku dni wystawionym w akademji logramy).
Sztuk pięknych W Berlinie. Z dzienników berlińskich i Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica złr. 8-— do
pierwsza Volks Ztg poświęciła tema arcydziełu kró do 9 —, żyto złr. 4 75 do 5-10, jęczmień złr. 4-25 do 
tki fejleton,  który nie tylko zdradza nienawiść do fi-—, owies złr. 4-50 do 515, hreczka złr. — — do — , 

wszystkiego co polskie,  ale nadto woale nie zasłn- kukurudza zeszłoroczna złr. 4 1>0 do 5 — ,  kukurudza no- 
gnje na naiwę poważnej 1 snaweiej krytyki. Zda- wa złr. 4-25 do 4 75, proso złr. —•— do — . 
niem sianow. żydowako-niemieckiego, jak się zdaje Z b o ż a s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: Groch 
krytyka, złamaną została pod Granwaldem potęg? do gotowania złr. 6 — do 7*—, groch pastewny złr. 425 
krzyżaków rozszerzających kulturę na Wschodzie.— [ do 4 75, soczewica złr. — do — , fasola złr. 8-— do 
O tej oświacie krzyżackiej nie ma się oo spierać z 8-75, bobik złr. —•— do 4-76, wyka złr. 3-75 do 4-50,
recenzentem, któremu bodaj znanem jest abecadło 
dziejów Polski. Ale i&rai w kilkn następnych wier- 
siaoh powiada krytyk, że obras Matejki przedstawia 
formalny „ohaos kolorów" aa ogromnej priestrienl, 
lubo niektóre głowy wojowników i konie makomicie 
są oddane. Za wiele osób snajdnje się na obrasie, 
nadto koloryt niespokojny, a najwięoej rani nmie- 
szczenie gdzieś w obłokach św. Stanisława, patrona 
Polski, którego stóp dotykają ossciepy i miecse pol
skich rycerzy, li mieszczenie św. Stanisława na obra
nie dowodu, zdaniem krytyka, jasno 1 wyraźnie, że 
Polacy zwyełęicwo swe pod Grunwaldem aawdsię- 
esają nieba, a ii* własnej odwadie i waJeciności. 
To ten w obrazie widać wielki wpływ katolickiego 
kościoła na cały artystyczny kierunek Matejki. Mi
mo to w łaskawości swej priyuaje krytyk Matejce 
wielkość w oddaniu szciegółów, a mianowicie mi
strzowskie oddanie niektórych postaci i głów walcsą- 
cyoii rycerzy.

Salto mortale. Amerykanin Herman Pecr 
niedawno popisał się skokiem, jakiego sapewne ja- 
sacae żaaen ie  śmiertelników sobie nie pozwolił. 
Zaopatrsywsiy się w pasek ratunkowy orai w pod- 
wiązni gnmelastyome na nogach i posatykawsiy so
bie gąbką usta, nos i ociy, rincił się uwiązany do 
liny i  mostn łańcuchowego nad wodospadem Nia- 
gary w spienione narty tej rieki i  wysokości 192 
stóp. W niespełna eitery sekundy dotknął posiomn 
wody, sanuriyt się na 11 stóp i niesiony prądem o 
50 stóp poniżej, wypłynął znów na powierzchnię 
wody i dostał się do łodzi, która go zdrowego i 
rześkiego dostawiła na ląd,

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna złr. 80 — 
do 33 —, najprzedniejsza złr. —•— do —•—, poślednia 
złr. — do —'—, tymotka złr. — do — , anyż 
rosyjski złr. —•— do —'—, »nyi płaski złr. 38-— do 
42'—, kminek złr. 29'— do 33’—.

N a - i  o n « o l e j n e  za 100 kilogramów: Rzepak zi
mowy złr. 10-25 do II-—, rzepak letni złr. 10'— do 10 60, 
rzepak letni na sierpień - wrzesień złr. —■— do —•—, 
rzepik zimowy złr. — do —•—, rzepik letni złr. —•— 
óo ’—j lnianka złr. 9-— do 9 50, nasienie lniane złr. 
11'— do 11-60, Liiuieme konopne złr. —•— do 8-75,

Spirytus za 10 000 litrów procent gotowy złr . 25-50 
do 27 75.

■^5

Rada miasta Lwowa.
Prsewodnicaący presydent A. J  a b i ń s k i. Ra

da priyiwala na ndsielenie uilopu następującym ra
dnym: Zacnarjewicaowi 3 m., Siemelowskiemu 3 m., 
dr. Berlmerowi 2 m Krnssyńskiemn 2 m., Ohyliń 
skiema 10 tyg., ks. kan. J. Aksentowiciowi 4 tyg.
Presydent sawiadamia o popisach publicsnych w szko- 
lach lndowyon żeńsaieh i męskich, które się odbędą 
K początkiem lipaa i zaprasza pp. radnych na tako
we — Raoa nonwala w myśl wnioskn magistratu 
i sekuj sprieiać parcelę miejską przy nlioy Krasiew- 
skiero 114 sążni Q  priestrzeni sa ryczałtową kwo
to 4500 gid. pani ttzeptyckiej. — Bez dyskusji przy
jęto wniosek sekcji (spraw. p. Reiss) odstąpić na proś - 
bę p. Auroda Młockiego dodautowo 27 metr. Q  pod 
pomnik dla śp. Seweryna Gosiczyńskiego na cmenta
rna Łycnakownkim. — Na ulicy Sieniawskiej i Lwiej, 
gonu panuje niepornądek bajeczny, miano wybudo
wać kanał, którego koszta obliczono pierwotnie w 
przybliżenia na klika tysięey. Gmina ma ponieść l/« 
en«M a */, eięśoi w drodne repartycji pokrywają 
Wla^ćiele reainodci przylegających do tych nlie. Gdy 
wypracowano znenegółowe plany i kosztorys, okazało 
sto że L-Łnu kosztowałby 10,653 gid. Przypadająca 
kwota repaitycyjna na właścicieli okazała się zanad
to uciążliwą, ci bowiem są prsew 'inie niezamożni, 
ł lic  byliby w stanie pokryć takowej. Ursąd badowni- 
ozy <• s nim zgodnie sekcja (spr. Wieribicki) wnosią, 
aby wobec spadnistego położenia tyeh ulic wybudo
wać drewnianą trąbę kanałową, która kositować bę
dzie 5015 gid. Robota wykonaną zostanie w r. 1880 
i w drodze lieytacyjnej. — Komisja kolaudacyjna ro- n .
bót drenankloh w ogrodiie miejskim (spr. WJeribi- Sprawv Irancuskie przybrały wr dniach osta-
oku w ri u d  mu się położeniu. Jak wiado- Łaich tak ^m ataj kierune1: że wszyscy przyjaciele
mo. k -z ts  su —niz jgroin obliczone były na 6000 Łiancji i republiki mogą-’ Ik iem  słusznie obawiać 
^  tylko 4856 gid.) oizezę. *  ® W # *  traju tego. Jeżeli niedawno pre-

Przegląd polityczny.
Lwów 20. czerwca.

Nie powtarzamy całego mnóstwa rozlicznych 
szczegółów i sprawozdań o ruchu wyborczym z 
wszystkich krajów koronnych, mało zresztą mogą
cych zajmować polskich czytelników. (Jentraliści 
są ciągle w rozpaczy, przewidując rozbicie się ich 
stronnictwa w przyszłej Kadzie państwa. Zresztą 
niepodobna z dzisiejszego ruchu przewidzieć, jak 
się ostatecznie rzeczy wyklarują i jak ułożą stron
nictwa. W Pradze policja wzbroniła z g r o m a 
d z e n i a  k l u b u  m ł o d o c z e s k i e g  o, na którym 
miano rozbierać sprawy szkolne. vV Wiedniu na 
A iz er v o r s t  ad  t kandyduje S c h w a r z  Se u 
lu o r n , metortunny twórca powszechnej wystawy 
wiedeńskiej z roku 1873 Minister G 1 a s e r o- 
świadczył w liście do wyborców śródmieścia wie
deńskiego, ze gotów jest przyjąć mandat. Sk ene 
zgłosił swą kandydaturę w (Jieszyme,

Praska Izba handlowa obradowała skutkiem 
wezwania rządu o ś r o d k a c h  p r z e c i w  l i 
c h w i e ,  i powzięła następujące uchwały. Naj
pierw oświadczła s i ę p r e c i w  o z n a c z e n i u  
n a j w y ż s z e j  l i c z b y  d o z w o l o n y c h  
o d s e t k ó w ,  i wyraziła zdanie, że należy pozo
stawić orzeczeniu sądu kolegjainego, kiedy pobie
rane od kapitału odsetki mają być za lichwę u- 
ważane. Izba przemawia za zniżeniem opodatko
wania kas zaliczkowych, nie mających widoków 
zysku na celu, popieraniem tworzenia Towarzystw 
zaliczkowych pomiędzy włościanami, rzemieślnika
mi i urzędnikami, utworzenia kas zapomagających 
robotniczych, ułatwień w umarzaniu ciężarów hy- 
potecznych. Izba handlowa praska okazała tu rze
czywiście bardzo zdrowy pogląd. Są to albowiem 
jedyne środki, mogące skutecznie zapobiedz lich wie, 
środki dążące do podania pomocnej ręki klasom 
robotniczym i podniesienia ich dubrobytu.

Pester Lioyd donosi, że zarzpł armji przyjął 
znuw dwa nowe rodzaje dział odtylcow ych Uiha- 
tiusa z h a r t o w a n e g o  b r o n z u .  Mają to 
być wielkie działa oblężnicze, i odznaczać się 
wielkiemi zaletami pod względem doniosłości po
cisków i t. p. Niemieccy opozycjoniści biorą ztąd 
asumpt zarsucania rządowi zoytnmj rozrzutności 
i grożą nowemi nadzwyczajnemu wydatkami w 
przyszłym budżecie,

coraz silniejsza presja wywierana przez nich na 
rząd i zmuszająca go do paktowania z nimi, oraz 
niezręczność samego rządu, który bez potrzeby 
drażni bierną i zachowawczą masę ludności fran
cuskiej niewczesnem wywołaniem czegoś w ro
dzaju niemieckiego Kulturkampfu, _ wszystko to są 
symptomata wcale nie pocieszające. Że radykaliści nic 
zadów olnią się częściowemi ustępstwami, jakie rząd 
im robić musi, i że staną się coraz to bardziej 
wymagającymi, dowodzi tego ich zachowanie się, 
oraz fakt, że postawili znowu kandydaturę Jblan- 
quiego w Bordeaux, i agitują obecnie na rzecz 
wyboru wygnanego członka komuny Rochelorta. 
Tymczasem opozycja monarchiczna, której rozbicie 
na trakcje przyczyniło się najbardziej do zwy- 
cięztwa rzeczypospoliti j, łączy się w jeden obóz, 
a obawa przed radykalizmem i niezręczne wpro
wadzenie na porządek dzienny reform edukacyj
nych Ferrego, przyczynia się wiele do zwiększenia 
jej szeregów, wszystkiemi żywiołami zachuwaw 
czerni. Słowa Thiersi: „la republiąuc sera conser• 
vatrice, ou nc sera pas“, rzeczpospolita będzie 
zachowawczą lub istnieć przestanie, zawierają w 
sobie głęboką prawdę, opartą na gruntownej zna
jomości ducha spółczesnej F rancji, a oby przed
wczesne zapomnienie o tej prawdzie nie pocią
gnęło za sobą jak najfatalniejszych konsekwencyj

Wczoraj kongres obydwóch Izb francuskich 
przyjął większością 549 głosów przeciw 262 wnio
sek dotyczący przeniesienia Izb do Paryża, a po 
załatwienij tej sprawy rozpoczną sięgną nowo roz
prawy nad projektami edukacyjnemi Ferrego, któ
re będą zapewno także przyjęte, bo większość Izby 
jest zn niemi, ale wj wołają w kraju wielkie nie
zadowolenie.

Półurzędowa Politische Correspo,idenz ogłasza 
dziś aż trzy urzędowe zaprzeczenia dotyczące spraw 
wschodnich. Pierwsze z nich oświadcza, że po
głoski o mobilizacji i bliskiem wkroczeniu wojsk 
austrjackich do nowego Bazaru jest manewrem 
giełdowym, drugie że nieprawdą jest aby konsul 
rossyjski w Sarajewie żądał od sułtana a nie od 
cesarza austrjackiegu E x e q u a t u r ,  t. j. zatwier
dzenia na swym urzędzie, i nakoniec trzecie twier
dzi stanowczo, że Papież nie rozpoczynał z Portą 
rokowań w sprawie kościoła katolickiego w Bośnii, 
lecz traktuje w tym przedmiocie z gabinetem wie
deńskim.

Zi Konstantynopola donoszą o wybuchu prze
silenia gabinetowego w skutek odwołania z wy
gnania znanego moskaioiila Mahmuda Nedima 
paszy i zamierzonego mianowania go przez sułta
na na posadę ministra spraw zagranicznych. Już 
sam fakt powołania do Stambułu jawnego zdrajcy 
który chciał oddać Turcję pod protektorat rosyj
ski, jest wymownym dowodem wzrostu w pły wu 
Rosji w Turcji; jeżeli zaś dodamy, że sułtan wy
słał na spotkanie tego zdrajcy własny statek, i że 
w. wezyr (Jhajruddia pasza i wszyscy dostojnicy 
przeciwni Rosji podają się do dymisji, to będzie
my musieli dojść do przekonania, że jak nie
gdyś jenerał ign&tjew, tak dziś ks. Łubanow 
jest samowładnym pi .nem nad Bosforem.

Komisarze greccy i tureccy obradują w Stam
bule nad sprawą sprostowania granic od strony 
Epiru i Tesalji, i zdaje się, że jest obecnie na
dzieja dojścia do porozumienia, gdyż gabinet ateń
ski zrzeka się podobno pretensji do Janiny, przez 
co u&aniętąby została główna przeszkoda załatwie
nia tej sprawy.

Spraw., następstwa tronu holenderskiego zo
stanie, jak donosi Nem  freie Presse, na razie za
żegnaną, gdyż urzędowe źródła holenderskie za
przeczają obecnie, aby drugi syn króla Wilhelma, 
ks. Aleksander, miał by ć z powodu słabego stanu 
zdrowia niezdolny do objęcia tronu. — Ks. Ale
ksander ma być wprawdzie słabej kompleksji, ale 
posiada umysł bardzo żywy, jest wysoko* wy
kształcony i od młodości oddawał się z zamiło
waniem pracy nad sprawami politycznemi kraju 
swego.

W skutek niedawnej śmierci brata swego 
Wilhelma otrzymał on tytuł księcia Oranii, który 
noszą ząwsze następcy tronu, i bierze teraz bardzo 
czynny udział w obradach Rady sianu i innych 
sprawach państwowych. Ponieważ jednak ks. Ale
ksander me ma potomstwa i nie jest nawet żonaty, 
w razie nawet gdyby objął tronu po ojcu, kwestja 
opróżnienia takowego przez wygaśnięcie dynastji 
nassausko - orańskiej zostałaby tylko odroczną a 
nie stanowczo rozwiązaną.

Przejeżdżający z Rosji podróżni i listy pry
watne donoszą jednozgodnie, że ruch rewolucyjny 
osłabł znacznie w tych miastach, w których za
prowadzono wyjątkowo surowe przepisy stanu ob
lężenia zŁd. 17. kwietnia, lecz że natomiast agita
cja przeniosła się do miastjpiowincjonalnych, i na
wet do wsi. Pożary są niewątpliwie dziełem re
wolucjonistów, którzy do podpalania używają prze
ważnie dzieci i kobiet, i świadczą raczej o rozpa
czy, jak o rozumnem i obmyślanem działaniu ko
mitetu rewolucyjnego. Ludzie zas obeznani dokła
dnie z Rossją utrzymują, że nie ma prawdopodo
bieństwa, aby propaganda rewolucyjna mogła zna
leźć szerszy dostęp do sfer ludowych które wierzą 
jeszcze niezachwianie w cara, i u których okru
tne prześladowanie rewolucjonistów podniosła urok 
rządH, gdyż dowiodły jego siły, która masom lu
dowym w ogóle, a moskiewskim w szczególności 
imponuje zawsze.

Ł o u d y n  20. czerwca. Odebrano tu 
dziś urządową wiadomość z przylądka Do- 
irej Nadziei, z Kaptown że k s i ą ż ę  Lu
d wi k  Na p o l e o n  pa d ł  w b i t w i e  z 
Z u l u s a m i .  Ciało księcia zostało odszuka- 
nem. Lord S y d n ey  udał się umyślnie do 
Chislehurst, by zawiadomić cesarzowę Eu- 
genję o zgonie jej syna.

K iO itdyn  20. czerwca. „Biuro Reu- 
;era“ odbiera z Kaptown pod dniem 3. bm. 
następujące doniesienie: Książę Ludwik 
Napoleon udał się był z kilkoma oficerami 
na zwiady; w tem obskoczyli go Zulusi i 
zabili.

L o n d y n  20. czerwca. Lord Stanley 
zawiadamiając Izbę niższą, że książę Lu
dwik Napoleon padł na polu bitwy, wyra
ził przytem żywe słowa współczucia i po
żałowania dla cesarzowej Eugenji.

Książę padł podczas zwiadów odbywa
nych przez generał-kwatermistrza angiel
skiej armji działającej przeciw Zulusom. 
Na trupie znaleziono 17 pchnięć pochodzą
cych od dziryta. Ciało księcia przewiezio- 
nem będzie do Anglji pod strażą honorowej 
warty wojskowej.

Londyn 20. czerwca. Standard ode
brał wczoraj z Aleksandrji następującą wia
domość: reprezentanci Anglji i Francji za 
żądali od Kedywa, ażeby ustąpił dobro
wolnie z tronu na rzecz Tewfika. — 
Kedyw prosił o 24 godzin zwłoki, aże
by się mógł ułożyć z wierzycielami swoimi, 
którzy uzyskali wyroki sądowe, co uo wy
płaty ich należytości, na co przeznacza na 
zastaw klejnoty swoje; co się zaś tycze 
długu Rotszylda, opartego na dobrach pań
stwowych, to z takowym niech sob’e już 
Tewrik, jak może, poradzi.

L o n d y n ,  20 czerwca, limes donosi: 
rządy francuski i angielski nakazały repre
zentantom swym w Egipcie poczynić jednO' 
brzmiące przedstawienia kedywowi, ażeby 
sobie wybrał: jedno z dwojga, albo usunąć 
się z tronu dobrowolnie mając zapewnione 
przez wspomniane mocarstwa spokojne po 
bieranie nadal listy cywilnej, albo też_ te 
mocarstwa postarają się w Konstantynopolu 
koniecznie o firman od sułtana zrzucający 
go z tronu.

B e r l i n  19. czerwca. Na interpela
cję Delbrucka w parlamencie, ażali rząd o 
zmianie ustawy monetarnej zamyśla, odpo 
wiada Bismark, iż mu niewiadomo, w jaki 
sposób rządy związku na tę sprawę się za
patrują, zaś co ao swojej osoby nie uważa 
za pożyteczne, akademicznie się na<l tem 
rozwodzić, jak również niniejszej interpela
cji nie uważa za* dobrze fpomyślaną. Ani 
rada związkowa ani pruskie ministerjum 
kwestji tej nie poruszały, a sprzedaż srebra 
zasystowano z praktycznych tylko powo
dów, mianuwicie cen lepszych wyczekując. 
O zmianie zaś w drodze ustawodawczej nie 
myślano. Prezydent banku wytazuje, że 
w skutek spadku cen srebra dotychczas po
niesiono stratę 92 7* miljonów, wypadało
by zatem talary srebrne pozostawić nadal 
w obiegu i parę lat z daiszemi sprzedaża
mi srebra się wstrzymać.^

Bamberger powołując się na sprawo
zdanie angielskiego ambasadora, dowodzi, 
że interpelacja nie była nierozważnie wnie
sioną.

Bismark odpowiada, iż w interpelacji 
widzi demonstrację przeciwko taryfie; gdy
by go się było prywatnie zapytano, to 
byłby odpowiedział bez żadnej ugródki.

J D a r m s ta d  19. czerwca. Darmstad- 
ter Ztg. donosi, że książę bułgarski otrzy
mał wielką wstęgę angielskiego orderu ła-

ziebnego, takąż belgijskiego orderu Le<ipoI- 
da i pruski order czerwonego orła p ie r 
wszej klasy.

.P e t e r s b u r g  19. czerwca. Gorcza- 
ków wyjeżdża dziś wprost do Badenu.

W e r s a l  19. czerwca. Otwarcie kon
gresu pod prezydencją Martela. NLnister 
sprawiedliwości przedkłada wniosek prze
niesienia izb do Paryża. Nagłość wniosku 
uchwalona jakoteż przyjęto wniosek co do 
wyboru komisji z 15 członków Po wylo
sowaniu biura posiedzenie zamknięto. Gdy 
na nowo podjęto rozprawy, prezydujący 
ogłasza nazwiska członków komisji, samych 
bez wyjątku republikanów

Kilku mówców prawicy protestuje prze
ciw temu. Wniosek legitymisty Baudry- 
Asson, wyrażający naganę podobnego po
stępowania. zostaje odrzucony. Posiedzenie 
przerwane a po ponownem otwarciu tako
wego zaleca sprawozdawca Jules Simon 
przyjęcie wniosku przeniesienia Izb. Legi- 
tymista Brun przemawia przeciw, obawia
jąc się niepokojów. Cassagnac jest za po
wrotem do Paryża, ponieważ to upadek 
republiki sprowadzi. — Poczem przyjęto 
przemazanie pagrafu dziewiątego konstytu
cji 549 glosami przeciw 262.

M a a r j t  19. czerwca. W San Miguel 
pod Yerez odkryto konspirację socjalisty
czną, przyczem 7 członków uwięziono i 
znaleziono listę członków.

I L a i r o  19. czerwca. Ministrowie 
egipscy zdają się być za ustąpieniem Che- 
diwa. Konsulowie Anglji i Francji radzą 
w tym duchu, obiecując nowemu Chediwe- 
mu uregulowanie spraw finansowych i uła
twienie utworzenia nowego rządu. Wice- 
kól nie jest jeszcze zdecydowanym.

W ied Alk, 20. czerwca, 10 godz. 42 min.
Akcjo Kredytowe . 2C6'tO Akcie kolei Potad. . —‘—

a Anglo-Auztr. . 12t JO 20 frankówka . . . 9*25
a Umonsbana . 8660 Rosyjskie Banknoty, 1.14
a kolej Kar. Lnd. 244-50

______________ Usposobienie bez życia.
H e d e O i 19. czerwca.

Londyn..................... 115'—
S r e b r o ................... —■—
20-frankówka . . . 9*24
Dukat ces. mcŁ . . 6*48
100 narek niemieo.. 66 95

Jed. dlugpań. w bank. 66 40 
a a ■ w srebr. 68 30 

Renta w zfooie. . . 7770 
L-o.y poły"* z r. 1860 126'—
Akcje banka wied. 827-—
Akcje bankn kredyt 25975

B e r l in ,  19. czerwca 5 godz. 30 min.
Rosyjskie banknoty. 20060 Galicyjskie . . . .  107'— 
Akcje kredytowe . . 457-50 Kolei Rumuńskiej . 80*80 
Lombardy . . . .  164*50 Anstrjackie banknoty 176*60 
P a r y l  8°/„ renty 82-62 . Lombardy . . —

Wiedeń, 19. czerwoa 2|godz. 30 min.
Losy kredy towa . . 17075 Weg. Obi. państ 18 
Wgg. akcje kredyt.. 26160 
Losy Angl.-Austr. B. 126 30 

a Umonsbank . 86 50 
„ kole* Kar.-Lnd. 244-—
.  _ Północna. 228 —
" a Poi^n . 88-—
,  ,  Affóldi . 135 25
a a Elżbiety . 179*50

Telegramy „Dz. Polskiego.”
K u c z a c z  20. czerwca. Komitet 

przedwyborczy miejski uchwalił zgłaszają
cych się dotychczas kandydatów dr. Emila 
Byka i dr. Jana Frieda zaprosić celem wyr 
słuchania wiarj politycznej; inni kandydaci 
do komitetu nie zgłaszali się.

W i e d e ń  19. czerwca. Według Polit. 
torr.. tutejsze polityczne koła nie wiedziały 
do dziś połudma nic pewnego o tem, jako
by Francja miała zażądać usunięcia Che- 
diwa.

71-25
ic. Indomiu»jja. 88-50

1864 Losy . . . .  157 — 
Siedmiogr. kolei . . 103-25
Akcje banku obrotow. —*—
Losy tureckie . . . 2276
Złota renta węgiers. 93-62
Akcie kolei państw. —-—
Bankyerein . . . . 12160

1 w.-Czir. 136*26 Rojsyjskie banknoty '*14
> a Weg.-Poł. 127-50 Wsgierskie Losy. . 103-—
a a Ruuoifa . —*— fimohamark. . . .  —•—

' ,  Komunał, wied 114 —
Usposobienie: spokojne.

T e le g r a m ] aba t e w e  z dn a *9. czerwca.
W i e d e ń :  pszenica zł. 10*—, żyto iJL 3*70, okowita 

pr 10-001 liter-procent zł. 29 — ; j B n d a - P e ■ z t : psze
nica 76 kilogr. (ns jesień) zł. 9*90 B e r l i n :  pszenica 
łółta na :zers..&j-hpiec 184*—. żyto — •=., okowita loco 
53.—; Sz c z e c i n :  , >u .  j —•— . rzepak na jeaień 
—•—, P a r y  Ł;_ m§ki 169 kilo rł. 69'—.

Przyjechali do Lwowa dnia 20. czerwca 
H e t e l  E n r s p e j s k l ,  H. hr. Berza z Krakowa 

S. bar. Bronieki zZilęszczyk, W. Jankowski z Tarno
pola.

Hetel Ż a rn a . K. ksi^ię Wiaiemski z Rosji, E 
Doniecki i  Wiednia, Gheorghian % Jai , B. HoiWyiia 
ze Zbydniowa, W. Younga z Trsciańca, J. Knsznierski 
z Rosji, A. Oborski z Ujowa, B. Siemignowski z Siek r- 
rzyńca, R. Skarżyński ze Studzianki

H e t e l  i n g ł e l l k i .  W. Waygart z Przemyśla, W. 
Strońcrak z Sadowej Wiszni. K, Babecki z Byszowa, F. 
Bielawski z Vołynia, E Rylski z Czarnołozoa, H. Sze- 
li«ki t Komborni, J "j. ‘ owaki z ilayi oronki, A. Ujej
ski « D Mj 10 wa, A. W as ile v  i z Wolicy Baryłowej, F. 
Wasilewski z Sienkowa.

H e t e l  W a r u a w ik l .  S. Romanowski z Piotrowa, 
G. Hann z Podbufca.

H e t e l  L a n g a . J. Dnb, J. Pacowski A Wiej r, 
L. Lang i B. S.nger z Wiednia, H. Steinmetz z KassoL

Dnia 19. czerwca. 
Lwów, z Izoy handlowej 

l. Akcje za tzlukę d 200 zi'. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

,  Lauwsku-Czemiow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
U. Litty zastawne za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 6°|0 w. a.

a  a  n  4 ° |o  a
a - w 5°|o a

Bankn Hip. gal. 6°|0 a
U l, Listy diuins za 100 ał. 
Gal. zakł. kred. włośo. 6°|0 
Ogól. roln. kr«i zakł. dla 

Gal. i Buk. 6°1„ los. w 161.
IV . ObUgi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galio.. . 
Potyczki l^aj. 1878 6°|0 . 
Losy miasta Krakowa. , 

a  a  Stanisławów.
V. Monety.

Dnkat holenderski . . . 
a  ceaj: siu .  . .  .

20 frankówka...................
Pół unperjał rosyjski . . 
Kabel rosyjski srebrny .

a a papierowy 
100 marek niemieckioh . 
Srebro za 100 złr. . . , 
Kupony w srebr. za 100 złr

WMsi 18. czerwoa.
Obiigi długu paAstwa. 

Renta p-r .erowa 4*1, °jt , 
,  srebra 4‘|.«|0 . ,

a
Losy

złota 4°|0 . 
t  r. 1854 3>|, 
„ 1860 4°l, ■Iwo , 100 , 100
.  1864 .  50

Como-Renton

I ;  1860 4°|ó
,  a 1864
a 
a

Obligi indemnicyjne.
Czeskie.........................
Bnkowińskia . . . 
WUofjskto.................

tfdajf plącą

246
137
269
231

90
83
90
96

50

92 —

6089 
96 
20
25 50

5
6 
9 
9 
: 
i

67
100
100

68 
j78 
117 50 
126 
127 
166 
166 
?8

108
86

243
134
266
227

89
82
89
94

96

91

50

60

50

60

68
77

116
125
126 
166 
164 
|2 7

102
84
86

N itszc'austriackie .
Wy iazo-austrjackie . . . 101 —
Szlaskie ...................
Styryjskie......................... 100 50
Sićdmiogrodz....................... o2 60
Węgierskie........................ 86 50

„  z k,a„z. 1867 . 84 
Obligi poi. kolei wggier. 112 I 
Renta węgierska złota . 93 60 

a  a za kolej wsch. 71 25
Akcje bankatoe 

Anglo-austrjack. Bankn 
Ziemskie kred. węgierek

a a anstrjack. 166 
Zakład kred. d. hand. i Pr. 269 60 

a a węgierskie .|247 2F 
Bana depozytowy . .
Towar eskomp. nT.anstr. 810 
GaL huku hipotecznego 

a a dla hanteiprz. 
Austro-węg. banku (N.-B.) 629 
Bank kredytowy realność. — 
Umonbana........................... 86

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . . 

Alfóld-Fiume . . 
ar. na DunąjuŹeglui

Kol ibiaty 
półn. rei-bynandz 
Franciszka Józefa 
mL Karola Ludwika 
Rozzyoko-Oderberg.. 
Lwow.-Czsr.-Jzui ,
Północno-zustnacka

a L ii B.
Rudolfa...................
Siedmiogród*** • -towarzystwa pańztw,
połnd. (Lombardy)
Cisszańska . . ,
weg. galic. Łupków.

Kosy.
Regulacja Dunaju . , 
Premiowe Wiedeńzkia, 

Węgierskie.
.  Tureckie . 

Kredytowe.................

ptaoę

126 60

154
259
246

135
659
179

40

75

800 -

86 -

145
144
114
186
127

187
10)
281
69

212
102

U■*»

108
113
103
22

171
88

•frtt

104 75 
100 —  

96 60 
99 7h 
82*20 
85 -  
83 60 

U l 75 
93 46 
70 76

126 —

136
667
178

146
244
113
134
126

186
ICO
281
ot

211
101

25

107
118
1J2
22

171
87

104

6C
b
75

76 

76

Keglewicha . . .
Krasu’ u. . . . 
Mias a Budy . . .
P a lf fy ...................
Rudolfa....................
o j l m a ...................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie. . 
Waldst ina . . . 
Windischgr&tza . .
Obligi pierwszeństwa. 

Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna, 
Franoiszka Josbtz 
Gal Karola Lnd. I Em

a a a U
Koszyt-ko-Oderti. , 
Lwowtko-Cssrn. L Ern.

RndoLfz . . * . . .  
Siedmiogrodzkiej . 
Kolej paórtwewa . 

połud. (Lombzr.) 
Cieszań. towars. 

Węg. gal. Łupkowzka

W a l u t y .  
Dukaty waine , ,
20 frankówki. . . 
Impt-rjzły rosyjskie 
Funty zzterl. zngielzk 
Listy tureckie JSite 
Srebro zz 100 złr.. , 
Kupony srebr. za 100 s< 
Marki niem. za 100 mar 
ttaU. papierowe. .

Warszawa 12. ezerwc. 
Listy zastawne I serji

a ,D a
kupon

a  nowe
kupon 

Listy UkwidMvjn«.
kupon 

*4 Kolej warszaw.-wied. 
— „ a bygdos.
7* Ros. połycz. prom 1864 

| ę UH

Zędaja ptacę

16 25 15 75
19 60 19 —
3o — 38 —
36 60 g 3 6 -
17 — 16 76
47 26 *46 75
39 - *38 _
24 76 *24 25

453 60 W —

34^— 33 —

77 25 V _
95 50 96 -

105 — 104 60
93 - &. 50

102 80 102 60
10S — 101 60
fet 80 80 40
82 75 82 26
86 60 86 —
87 30 87 —
71 70 7L 30

167 60 166.60
1»1 - 120 75
91 75 91fl—
74 -

6 48 6 47
9 25 8 24
9 62 8 61

11 63 11 68
10 56 1C 64

57 - 66 96
114 60 114 26

rb. kp. rb. kp.
—  — 100 -
___ 100 —
____ 186
— ___ 100 40
-------------- 231
90 26 --------------
—  _ 8 —



DZIENNIK POLSKI. )
Parasolki letnie

o d  7 5  c o t .  d o  1 5  z ł r .

H a f t y  na kanwie i aplikaoj'e na ni-| 
knie wykonane. w jak największym 

wyborze.
A n ty p e d J * , Ornaty, Btuły, Dywany, 

Lambrequ6n, Poduszki, Pantofle.
S e r w e t y ,  Pąsy do fbtwli i do strzelb, 

Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.
T o r b y  uyśbw k u . ,  Czapki, Szelki, 
Podstawki pod lampy, Koszyczki ns 

bilety

I G o r s e t y  p a r y s k i e
> od złr. 130 do 5.
| Dsszozochrony od złr. 1*30 do 10.

Hafty berlińskie
aa kanwie i aplilf*cj ą r» suknie.

Iw k sC W h i, Pularesy, Znaorki d 
książek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 

do nakryci* lamp.

H f t u l f  rzeźbione na snknie naręuz- 
aiki, postnmenta za nóty, na gazety. 
| na krwerty i  do czytania usiążek.

K a n w ę  s< aią Panama nicianą, weł
nianą, skórzarą, papierową, złotą 

i srebrną.

P tó c n h ę  berlińską, Pelę, Filozele, 
Iznelki, Koidonki i złoto do haftu, 

Outki do wyszywania.

I P a c i o r k i  Clair ue Line, złote, 
srebrne, stalowe i kryształowe dc 

| hal u

Gorsety paryskie
o d  z l r .  l ' S O  d o  5  —li* .

U m b r e lh i  przed Umpj, F '°' 1 'ki, 
Postumeata pod zegarki 1 do zdejmo

wania obuwia.

I P o i m l ł ł c e s ,  Mign irid 1 z wzoi z_- 
mi i wszelkiemi przyrzą lami do robót 

| triwc -.owych

L i ś c ie ,  środki, papiery, mroy, ma 1 
zynki do odbijania Lici i wszelkie 

dodatki do robi«ni_ kwiatów. |

I Ł o h a lr  włóczkę na sząliri, szpa- 
gaoik, szydełka, druty i widełka do 

robienia siatek.

I C e r a tę  »meryk&u8Ką na meble, 
Izóttą woskową i gutaperkową ns 
| prześcieradła.

1153 27—0 4 Ł a s k a w e  n a m ó w i e n i a  n a m e j  s i  o w e  w y  ' o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s n n i e j  i  n a  j a  k u r a t n i  ? j .

Poleca
znaną z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

o n u  sw Tiom eo
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod l. 4.

m a t u r a l n e

# ( f
M B a  m in e r a ln e

tegorocznego napełniania
W K W m  otrzymał i poleca handel

St. M arkiewicza
1549 we Lwowie Rynek 1. 42. . 11—

GtóTOIfPM 200000 Zl.
najniższa wygrana 200 zł.

Dnia 1. lipce 1879
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd. nstai.owionej i gwarantowanej 
c. k. pożyczki kredytowej dla kolei 
państwowych z roku 1P58 w ogólnej 
sumie 129 milionów 239.200 złr.

Pomiędzy wygranemi pożyczki znaj
dują s j wygrane dr. 200. 00, 150.000, 
50 000, 25.000, 20.000. 15.000, 10.000, 
5000, 2000, 1000, 500 i L d. i 200 H 
anstr. wal. jako najniższą wygranę. 
Każdego wyciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie przedstawia 
tak wielkich szans wygrania jak te i 
każdemu daje się po»bność wygraną 
z 2Q0.000 zir. nozynić.

Jeden io . ze serją-i Nnmerein wy- 
grąma kojztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. a. w. 
w banknotach.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem pocztowem, lub go
tówką prędko, sumiennie i franko. 
Każdemu zamówieniu dołącza się urzę
dowy plan gry. Każde żądane wyja
śnienie chętnie udziela się, a po isku- 
teczuionem ciągnieniu ro/sela się każ
demu udział biorącemu lista ciągnień, 
jako też wygrana w gotówce. Upra
szamy przeto tak prędko jak mcżna, 
wprost się zwrócić do domn han
dlowego 1999 4 —6
J j  B r e j  c l i  S ,  Frankfurt n. Menem.

X E e l e n  I j  o Z
d otąd  nie było  od Cieb e  żadn e j  o d p o w ie d z i ,  
w idać  źe mie js ce  p rzezem n ie  w ukazane  nie j e s t  
p ew n e  — i ty lko  fu m o żem y  bezp ieczn ie  w  tej od 
ległości r o z m a w ia ć ;  co j e s t  w ie lk ą  dla m n ie  poc ie
ch a  w mej s z c z e r e j  i  w i e l k i e j  t ę s k n o c i e  z a  

O  k iedyż wolno z T o b ą  bod-.ie ?ię widzieć?) 
W ie r z  i utaj więcej T w e m u  wieczn ie  i n iezm ienn ie  
Cię w ie rn ie  k o c h a ją c e m u  J .  ..

Powrót iłem  
d o  K A Ł U S Z A

;i od 2025 3 -3

dnia 15. Czerwca b. r.
ordynuję jak dawniej

)  Dr. Z ip  i !  i t f  <<
Mwe L w o w ie

poleca .547 43 -0

FOLWARK
w pobliżn miasta powiatowego w Zacho- 
dmej Galicji ćwierć mili od dworca kolei 
przy szosie położony zawierający kilka
dziesiąt i aorgów pszennej gleby, jest z 
wolnej ręki d o  s ip r r e d a n ia .  Budynki!
w najlepszym stanie, dom mieszkalny ta-l__
petowany o 5 pokojach, oficyna o 2 poko-;afe 
jach i praczkarnia, stajnia na 30 jztul "  
bydła, wozownia, szpichlerz pod gonrem 
obszerna Btodoła, chlewy i drewutnia. Sad 
owocowy z ogro lem warzjwjym, studnia 
z wyborną wodą aa dziedzińcu Gdzie |  
można zasięgnąć bliższej wiadomości 
wskaże dozor ia kamienicy pod 1. 26 przy 
ulicy Czarnieckiego. 2013 3—3

WINA
t n a m p a n y  p r a w d z i w e , 

e n i  s t e  i  n a t u r a l n e .

1 bnt, Prasburgera tłr — *60 1 but. Yoslaunra Scblumbergera złr. !■—
1 9 ,  Risling „  — W 1 JJ „ „ Goldek białego JJ 130
1 u Zieleniakn (samorodnego) I. a ~-65 1 JJ Pńporter Mozel JJ 1*30
1 9 IL a “ ‘80 1 9 J ohannisbergera JJ 3 —
1 n _ wytrawnego UL » Yz, 1 JJ St.-EstepŁe czerwonego JJ 1 * 2 0

1 n Hegela IV. a 1-20 1 JJ St.-Jnlien Medoc cer’ 'onogo l i 1*20
V, n MasziiOza wytrawnego » 1 1 Chateanz Marganz czerwonego JJ 1*80
V, jj Tokaj 1 a 250 1 JJ haut Barsac białego JJ 1*80

jj JJ * * * a 2 1 9 a Santernts białego JJ 2-50
1 Rnstera wy ćmieni t “go a — - 8 0 1 JJ Mnscat Lunel JJ 2-59
1 jj Meniazera wyskok stary . a MO 1 ■ Szampana rdoet k  Chandon różowy JJ 450
1 u Badaj czerwonego a ~-66 1 U „ En^en Cliąnot bis ły n 3*60
1 B Ofner-Aiilersberger czerwony zł. 1 1 — -90 1 JJ Ladi Spcrt Klub szajiptna jj 3*50
1 JJ Bnrgnudsra czert.onego . złr. —*90 1

JJ Madery
jj

2*50
1 jj Yóslauera Stift t  białego . a —■«« 1 JJ Chery jj

2 tO
1 jj „ Sonlumberg czerwonego a 1 - 1 JJ Portwein stary jj

2 50
1 j j Kloi.t imouburger* Stifta białego a - 9 0 i JJ Roznlisn z fabryki Jcgfl Ezcel.
1 ■ Yóslauera Stifta białego . a - 9 0 Alfreda hr. Potockiego » —'80

C h i ń s k o - r o s y j s k a
HERBATA

czysto aromatyczno, prawdziwa.
l/, kilo Kongo cesarski, . złr- 3 —
*/, „ familijna . . . „ 3-
'/, ,  Melange de Moscau , „ 4*—
V, „ Emperial . . .  „ 5-—

a Wssiewek herbacianych . „ 140

Ęm\\ jeszcze iy lE o  ł r ó t l j  czas M  tanie.
1 but. Rumu I. aorta stary . złr. 1*40
1 ,  .  II. » - .  MO

Ż Ę T Y C Aw
jak najlepsza i wyborne kąpiele rze 
czne w jednej z njzdrowszych okolic 

podgórza Karpackiego.
Pokoje wygodne, fortepian, poczta 

w miejscu, a o dwie mile lekarz naj
lepszej używający sławy.

B liższych wiadom ości m ożna po 
wziąć w A dm in is tracji „D ziennika 
P o lsk iego1- p rzy  u licy A kadem ickiej 
pod 1. 3. 1992 5 - 0

Z gumi i pęcherza
p r e s e r  ir?  t y  w  a .

Kozsyika za pobra-.iem pocztowem i dys
krecją tuzm od 2 do 6 zł.

J. N. S0HMEIDLER,
fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 2037 2 — 8

wielki wybór materyj na meble, 
Luster, P jjąk ó i, dywanów, chodników,

do okien i K U T A S Ó W  do firanek,
M e b l i  ż e l a z n y c h  i  n  d r  n e m u  g i ę t e g o

poleca po cenach stałych i niskich, handel mebli

E. Schon  & G ebhardt
L w ó w ,  p l a c  H a r j a c k f ,  H o t e l  L a n g a .

Piękne mieszkanie i 3 $ ™
leżytościami ulica Krakowska 1. 3.

gasse Nr. 19. 1545 72—0 Piekarskiej pod 1. 6.

Ukończony akademik
życzy sobie objąć obowiązek prywatnego 
nauczyciela na czas wakacyj w domu 

obywatelskim.
Bliższych szczegółów ndzieli z grze

czności D r .  B u r z y ń s k i  przy ulicy
2046 1 - 3

* .

L. 5578, 18'9. 2048 1-

C. t sra*, jalic.« W  Kania tumli.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z dniem 1. lipca 1879 r. wchodzą w życie na

stępujące rozporządzenia:
Za wszystkie w stacjach Lwów, Brody i Pod- 

w7oloczyska pod nadzorem lub zamknięciem c. k. 
urzędu cłowego na składzie zostające towary będzie 
pobierane począwszy od 4. dnia składowe po 1 kraj- 
carze w. a za 100 kilogramów i za jeden dzień,—  
przyczem każde zaczęte 10 kilogramów za pełne 10 
kilogramów porachowane będą.

Od opłaty powyższego składowego są wyjęte:
a) Posyłki," składające się z przedmiotów należą- 

cjch do monopolu państwowego, ( jakoto: sól 
kuchenna, proch strzelniczy, tytoń i wyroby 
tytoniowe), których to przedmiotów przywóz 
i przewóz li tylko za zezwoleniem dotyczącej 
władzy uskutecznialiym bywa. — Przy tych po
syłkach oblicza się składowe w edług odnośnych 
ustanowień cłowe-urzędowych.

b) Posyłki zboża nadchodzące z Rosji do Brodów, 
Podwołoczysk lub Lwowa, bez różnicy, czy te 
posyłki zostają pod nadzorem lub zamknięciem 
c. k. urzędu cłowego lub też czy oddane zostały 
wolnemu ruchowi w t pomienionych stacjach.

Za takie posyłki pobieranem będzie składowe aż 
do dalszego rozporządzenia po OÓ krajcara w. a. za 
każdy dzień i za każde zaczęte 100 kilogramów.

Najmniejsza naleźytośó clowa składowego wy
nosi 2 kraj cary w. a.

W  skutek powyższego rozporządzenia znosi się 
ze wzmiankowanym terminem punkt XIII.  dodatku 
do taryfy lokalnej z dnia 187(i r. (stronnica 85).

Wiedeń 11. czerwca 1879.
G E N E R A L N A  D Y R E K C JA . i

Lemie p ie A ie
za rogatką Kleparowską; składające się 
z czterech całkiem nmoblowanych pokoi, 

wraz z Btajuią jest zaraz do najęcia. 
Bliższa wiadomość na miej

sca w  realności niegdyś pana 
Stillera. 1979 f—5

^ es1, s Prz eń a a ia

w ^ ^ d o r o ż k o - t a  reta
obstalowana w warstacie Hdbla, który 
dostał pierwszeństwa w Paryżu na wy
stawie. Od wyjścia z warsutu zrobiła 

69 m.l.
Wiadomość w Rynku pad 1. 34 na 

I-szem piętrze. 2041 2—2

JJ

Nowo urządzone
j|p(

w e  L w o w i e
pod firmą

„CONCORDIA
dla wszystkich stanów, podzielone 
aa klasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we- 
diag życzeń z większą iuo mniejszą 
ukazaloscią, zostawiając oraz wolną 
ugodę co do wyjątkowych zamówień 

Brzytem utrzymuje się główny 
skład trumien metalowych z pier 
wszurzęduej fabryki, oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po
dług życzem.. dekorowanych według 
całkiem nowego fasonu.

W szelkie zamówienia n» pro 
wincję uskutecznia, się natychmiast.

F. OpucmaK,
1621 plac Kapitalny 1. 3. n_?

ApMa jofl „Sfiłfii Oflei" Zygmnata Rokera m Liwie lica |
C e s . król. u p r g y x .  i l ,

IHt4»I m łnj< n uuiŁ*«,li.ea,4iys»teg>o *w llytlleln
( H a l l e i n e r  M n t t e r - Ł a n g e n - S a l z )

do sporządzania w domu
K ą p ie l i  s o ln y c h  i  lo g o w y c h  o każdej porze roku. wyrabiana z naturalnego ługu macierzystego 

c. k. żup solnych w Hallera (uznanych ”.a najskuteczniejsze), zastępnje zupełnie kąpiele naturalno solne. 8ól 
ta  uznaną jest przez pierwsze piw jgi lekarskie jako niezrównana w skuteczności, przy chorobach niewieścich 
(głównie płciowych), chorobach dziecięcych, szczególnie Rachltis (angielska choub.<), przy cierpieniach nerwo
wych i dlu wzm cr.i mla osób osiabionyjh. Żadna matka uie powinna zaniedbać dodania as każdej kąpieli du  
Gałecka garść te | soli, skutek wzmacuaiący jest w tym razie zadziwiającym Wreszcie jest ta sól wyborrym 
środk'ei a do upiększenia I zakonserwowania płci u dam przez dodawnie do wody do umyw inia

Cena 1 klgr. 70 e n t , dla Węgier 80 cnt., dla zigraaicy 1 ma k. 60 fen. Uważać należy na markę 
ockr.nną deponowsi ą i na firmę fabrykanta Dr. Sedlitzky, c. k. nitworny aptekarz w Salzburgu.

Główny 8«ł«d dla c a ł e j  G a l i c j i  w  a p t e c e  Z . R U K E 8 4  w e  L w o w ie ,  dalej we wszystkich 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptekach na prowincji.

Zlecenia dla zagranioy przyjmuje fabrykant.
W  Broszury zawierające bliższe szczegóły , rozbiory chemiczne 1 t. d. na żądanie 

bezpłatnie i franko. 1596 11-o
Odsprzedającym znaczny opust.

,AT Tpr - %v«sc ’1

A P T J E K L A
w  Ż u r a w a ic ,  poszukuje n c z n i a  mo
ralnego prowadzenia się. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy w tyra zawodzie praco
wali. Interesowany zechce się zgłosić 
pod adresą: J 6 z e f  W . T o m asie-  
w o k i, aptekarz w Żurawnie. 2011 2—3

N o w y  d o w ó d  s z k o d liw o ś c i  
fa ls z o w a u e j

M  auateryuowei h  U ,
któia  żadnego skntkn zbawien
nego nie w yw iera , lecz prze 

ciwnie chorobę pogarsza.

List ostrzegający!.
W ielm ożny P an

• B .
c. k. nadworny dentysta, 

Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2
W dodatku dc> iuoj< g i  f-s^atniego 

pisma muszę z żulem wyznać moją mnę. 
Złudzony taniością wychwalanych naś a- 
dowrń Pańskiej Wody anaterynoaej di 
ust 1 twieruzeń ni-kiory h aptekarzy, że 
sVodę tnaterynową do ueć mogą zrobić 
zapał ie -tką samą jak p.awdz wa, dałem 
s>ę kilkakrotaie namówić do użyci* tych 
wyrohow, mi mojt Woda anaterynowa do 
nss wyszła. Ni tyiko, ż , te wyroby ża
dnego rbawieuuego skutku ni 1 wy.naiły, 
pogorszyły une jeszize t rzeciwuie moj 
ctii.r jbliwy ata ^Tiak że uopiero po użyciu 
bańskiej niezrównanej Wody aaateryno 
we; do ust znalazłem zupełną uigę. Ró 
wnież przekonałem się o skotecznoscj 
dań i iej Auaterynowej Pasty do zębów 

Z wdz ęcznością zostaję z wyaikim 
szacunkiem uniżony sługa Wielm Paut 

Drahotu°ch. J. A  
Składy moich prepiratów utrzymują 

we Lwowie: apt. pp. id ILngs, P. Mil u- 
ascha, J. Beig' ra, Zyg Rucitera, Jakóba 

Pipesa, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepiń- 
skingo, braci Łazowukicn 1 W i. lepy, 
w h.ndlach K Strzyżowskiegc, M. Miii 

, K. Bsyera & Leona, J*‘. śki.isaiego 
& Leona; w Kołomyi u p. J. Sidorowi- 
cza aptekarza. 1684 2— 4

i

stKKUKHKimtmm m\KUHnnn nx n * K  ą
* Bergera medyczne
% MYDŁO SMOŁOWE
a%

polecone ze strony zn.aouiitosci medyuzuyon, używa się w Kustro-Wg- 
grzech, Francji, Niemczech, ilolaudji, Bzwajoarji, Rumanji ltd. od lat .0  

2 niepospolity^. sHutkiem przeciw

m 
mH

mianowicie przeciw parchom, ohiouicznym wyrzutom na twarzy, głowie 
»  1 Drodzie, os.udom (wyrzutom wątroDiau/m), przeciw ozerwonosoi nosow, 

odmrożeniu, poueiuu nug i wszelHim zewnętrznym uhoroDom na głowach 
dzieci. PrOut tego poleca się Każdemu jako środek do mycia uzyszczą^y skórę.

J l  C ena z a  sztuicę w ra z  z p rzep isem  użycia  3 5  cn t.
H ł B e r g e r a  m y l i ł o  s i n o t e w e  zawi-ra 40u/0sm*jły urzewnej, jest

itftŁaiiiHo «^jur£j|ilzoae i wyrófśLaa .*ię ohiubuie ou wuzwijuch iaayob my- 
deł Bmoiowyoii.

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
/ akoteź przeciw każdej nieczystości skóry.

*
*«**
mK
m

Ola xap o bieżenia naśladownictwa
należy w aptekach wyraźnie

gadać
BhH GJEH  k 

H y a ł u  s m o ł o w e g o

nważać na z lto lu n e  za*  
p a k o w u n łe  i na obok 

wyciśniętą m a r k ę  
b e i p l e c i o ó ł l w a .

. J e d y n y  z a n t ę p o a  d l a  K r a j u  ij z a g r a n l i  ) y  i

t t .  U J S b J b * aDleiorz w O p a w ie .
Główne stłałly ntrzymują we Lwowie: pp. aptekarze P. tttiaolasch 

Rncker i Jakoh Piopes; w Brudach: lii. ;ku i Urn span, w ilrohoby- 
ozu: Gobrzymeck. up,,  w Kołomyi: Btenzl apt.; w Tarnopolu: Jamrogie- 

^  wicz apt; w Stanisławowie: Macuia apt (przedtem St.echor); w Rrzemy- 
siu: Nahlik; w itz szom e: m iinow s.i; tuuziez apteki w Krakowie, Ja- 

JK rostawiu, Brzeżauach, Samborze, Stryju i we wszystkich miastach Gsucji; 
-  Czerwuwccn: A itn; w Suozawie Karczewski. 1559 28—80

s
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-  i 
5H
8 K
8 X 
U 
X 
X

C ią g n ie n ie  o d b ę d z ie  aię  J a ś  d n i *  1. l i p c a .

Wiedeńskie promesy po złr. 2*50 (;
Kredytowe promesy po złr. 4  50 ] g 
Krakowskie promesy po złr. 150 (|

O l ó z n y  lo s  p r z e s z ło  4O0 .OOi>

Wszystkie trzy pro
mesy razem tylko 
8  złr. i,stempel.

rl r.
Przy odbiorze 1(1  *e i e d e ń s lc i c h  p r  o m e g  rozmaitych seryj 1  p r o m e s a  
gri tis. Pizy odbiorze MO P r  a l tó w  s k i c h  p r o m e s  1  p t  ». s a  gratis.
2202 Zleceni* giełdow e wykonają się ściśle. 4 —u  

NF1TRAI & COHTP., Wicn, Kartuerstrasse 16

Liiułis .! ̂ir'W Śauiiii-

‘ iśUMMHWnSMMI
O d sz c z e g ó im o u o  medalem z a s łu g i

r .  w ystaw ie K.-ajowi<j 1877 roku.

as■j mm. w
( w i n o  z n i e o z n e j

Uznany przez wssygtkig kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 
lekarskie, za jedyny środek radykalnie leczący: s u c h o t y ,  k u .iz k e ,  
c h r y p k i  i wszelkiego rodzaju nieżyty i jaku środek odzywo_y z niozez* 
nieporównany. Flaszka 60 cnt. Kurak do picia Kumysu 80 ct Opanowa* 
me szesciu daszek 50 cnt.

J k u m y s  ż e l a i K w y
( w i n o  mleczne żelazaw ej.

Szczęśliwe zastosowanie Żelaza w Kumysie oddaje znakomite ui ługi 
w cierpieniach pochodzących z meuukrewuosoi t. j. w błędnicy, bypoohondiji, 
macieumoy, nerwobuiacn, w upusiedzunem trawieniu 1 1 p. I latzaa 70 cnt,

Wi GL m a l l ż  j  o *m.
przywraca twarzy białość i  delik-.tność, usuwa, żółkniema skory i o-tudy, 

Flaszka 1 zir. 60 cnt.
Niezawodny płyn przeciw molom

wypróbowanej dobron przez zarządy kolejowe i pierwszorzędne firmy ku
śnierskie. FUs-ka 60 out.

r m z r U . O A m M O fsm  n . « *  T i z y
niezawodnego okutku. Flaszka 50 centów. i

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady flaszka 30 ont. — 1 kilogram 3 złr.

1458 16—? Poleca Szanownej Publiczności

J A X  i U J S t A T O W l C Z ,
chemik i magister farmacji. L w ó w  ulica  JŁoparntUd L 8 .

Z A K Ł A D
^  dyjetetyczno-powietrzny i wodo-ieczniczy § j  
^  w . l o r ^ n i e ,  ^

stacja kolei aro/księcia Albrechta, między Stryjem a Boiecnowem. HS(4
ysjjj Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej ygj 

i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- ,j2< 
^  ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, ^  

Dalsamiczne powietrze, obszerny ogrod, rozległy park leśny i pię- 
kne spacery w pobliżu.

M a m y * , ż ę t y c a , m ie Jro  wszelkiego rodzaju, jak ró- ^  
►jjg wnież s k ła d  w ó d  m in e r a ln y c h  krajowych i zagianńznych, prt 

doskonała woda do picia ciepłoty 6 stopni Keaum., a s kutai wody cS*. 
Marienbadzkiej (Waidquellej.

M ą p ic ie  rz e c z n e , w a n n o w e  c ie p le , m r ó w c z a - S  
u e i  tłlu n o -g o rżh o -tiia rh & w e , w roku 1538 z tej solanki ^  

gjg w Morszynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym lsg 
lig stanie znajduje się, warzonu sól za króla Zygmunta, zaś w roku ^
^  1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwame tej solanki na

-‘H  kipiele; ŝ . także żelazno-borowinowe, która posiadt 30°/0 żelaza ®  
i dla potrzebujących, sporządzać się mog^ i g J i j o w j ,  iaiej t a s z e  

►jjy wszelkiego rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowi i nasiadowe. ^  
jjjg Zakład posiada U O I  E L  na wzór pensyj zagranicznych 
^  urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość ^  

o wygody największa. A
^  Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarza Izie. ®

Mieszkanie, objad, śniadanie i kolacja fiygodnio /o od osoby 
^  15 złr., dzieci do lat 10 płacą połowę. ^
, ^  Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo ' złr. 60 cnt. ^
gK Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15. maja b. r. ^

0  wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. ^
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. ^

^  JL e h a r*  I  a p t e k a  n a  ż ą d a n ie - 1786 11— 0 ^

Wi^««r«a i rea%ktor (%owi«d*iatay: W t e d y Zw m IM.


